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Konferencja czterech mocarstw
napotyka na wielkie trudności i przeciwności

Londyn, 8. 4. (PAT), Ogłoszony wczo

raj w eczorem komunikat zaznacza, że

mianowany w dniu wcz-orajszym przez kon

ferencję czterech mocarstw komitet odbył
wczoraj rano i po południu posiedzerr'e
w gmachu ministe-rstwa spraw zagr,, roz
ważając szczegółowo główne propozycje
wysunięte na konferencji, Sprawozdanie z

przeprowadzonych rozmów będz e jutro ra

no o godz. 10 przedstawione komitetowi.

Jak się dowiaduje Reuter, nfe osiągnięto
wczoraj żadnego porozumienia.

W toku wyczerpujących rorważsń wy
łoniły sję zagadnienia, na których rozwa
żanie pewne rządy pragną mieć więcej
czasu, zanim wypowiedzą się ostatecznie

co d-o specjalnych punktów. W związku z

tem, jak słychać, jest rzeczą możliwą, że

konferencja będzie odroczona i zbierze się
ponownie prawdopodobnie w Genewie.

Propozycje, omawiane ostatniej niedzie

K i w poniedz-iałek przez Mac Donalda

Tardieu nie były rozważane w toku ze
brania onegdajszego i wczorajszego.

Paryż, 8. 4. (PAT). Według informacy;
,,Echo de Paris'i przez wystąpienie na sce
nę Niemiec i Wioch zmniejszyły się zna

cznie szanse powodzenia projektu uaddu

najskiego. Rządy berliński ; rzymski są

niezwykle wrogo usposobione względem
wszystkiego, co zostało ułożone między
Tardieu i Mac Donaldem.

Paryż, 8 . 4, (PAT). Zdań'em paryskich
kół dobrze poinformowanych przedstawi
ciel rządu niem'.e ck'ego na konferencję
czterech mocarstw w Londynie von Btilow

posiada w rezerwie trzy propozycje, które

zamierza kolejno przedstawiać na konfe
rencji, W pierwszej propozycji chodzi o

stworzenie środkowo'europejskiej unji cel
nej, w skład której weszŁyby państwa nad-

dunaj-skie, Niemcy, Włochy i Polska, jąL
również państwa, które są zainteresowane

w kwestji uregulowani-a stosunków gospo
darczych Europy centralnej. Na wypadek

drzucenia tej propozycji Niemcy zapro
ponują zastosowanie taryf preferencyjnych,
podkreślając, że należy to uczynić na le-

retre, obejmującym obszerne rynki zbytu.
Wreszcie na wypadek, gdyby i te*i plan

został odrzucony, Niemcy wystąpią z pro*
pozycją pomocy dla tych państw naddu-

najskich, których sytuację uważają za kry
tyczną, Zgodziłyby się o-ne ewentualnie na

zastosowanie taryf preferencyjnych w sto
sunku do zagrożonych państw z wykluczę
niem Czechosłowacji jako z-naj-dującej się
w bardziej pomyślnej sytuacji finansowej
niż Niemcy.

Londyn, 7. 8 . (PAT). Dzienniki londyń
skie podkreślają wielkie trudn-ości i prze
ciwności, jakie od samego początku za
rysowały się na konferencji czterech mo
carstw.

Daily Herald" pisze, że różnice nie

m iały charakteru politycznego, lecz ści'śle

ekonomiczny. Szanse porozumienia są mi'

nimalne. W sprawie pożyczki dla Austrp
i Węgier konfł kt nie był tak ostry, W

tei sprawie jednak raport k'omitetu finan
sowego Li-gi winien być uwzględniony, a

ponieważ podkomisja ekspertów f.rarrso

wych może zebrać się dopiero jutro, gdy
konferencja właściwie się skończy, to w

sprawie pożyczki decyzja nie będzie mogła
być powzięta. Celem dyskusji będzie prze
to odłożenie sprawy do Genewy, Należy
się dziwić —- pisze dziennik — poco wo-

góle konferencja londyńska była zwołana,
kiedy cała praca mogła być do-konana w

Genewie.

,,T imes" również sceptycznie zapatru
je się na widoki konferencji. Dzienni'k

twierdzi, że plan niemiecki polega na unji
celnej, o-bejmującej wszystkie kraje obsza
ru naddunajskiego oraz Niemcy, Włochy
i Polskę, ale o ile możności pozostawienie
Czechosłowacji poza nawiasem tej unji.

HCiC9zynw 7na*duie?się
w doku

Statek i,Cieszyn", znajdujący się obec
nie w porcie Abo poddano badaniom, ma.

jącym na celu obliczenie wysokości po-

,niesionych szkód.

-i mPinMH cznsfeifA zuoha
prziinids! Pań^wowiJ Baah

Rolny
(o) Warszawa. Pod* przewodnictwem

Antoniego Anusza w dniu 13 bm. odbędzie
się doroęzne posiedzenie Rady Nadzorczej
Państwowego Banku Rolnego. Jak się do
wiadujemy, czysty zysk Banku za rok ub

wyniesie przeszło 4 mfljony zł. i będz'e
rozdzielony zgodnie ze statutem,

Zadnifch y.natlzwpczatnMcb**
prieniesleB oPccrBw w lia n

iooccunhu nłc Biedzie

Warszawa, 8.4. (PAT.) . ,,Polska Zbrojna"
dowiaduje się, że wzmianka, jaka ukazała się
w jednym z dzienników warszawskich o nad
zwyczajnem przeniesieniu 1700 oficerów w

stan spoczynku nie odpowiada prawdzie. W ła
dze wmjskowe żadnych specjalnych zwolnień

nie przewidują. Nastąpią jedynie zwolnienia

normalne jak to bywało co roku z powodu wy
sługi lat łub ze względów zdrowotnych.

Polska wsicofaia swoich
ekspertów

r obrad bomisii ceflnef polsho-ddabshlcf
Obrady polsko-gdańskiej kom isji ekspertów,

jakie miały miejsce w Gdańsku w marcu r. b

w sprawie stosunków celnych polsko-gdańskięb
przy udziale specjalnego ad hoe powołanego
eksperta neutralnego został nadany aiepożąda-
ny kierunek. Ponieważ przy rozpatrywaniu
już formalnej strony kwestji t. zw . biernego
obrotu uszlachetniającego, stanowiącego tylko

fragment całokształtu spraw celnych komisja
zajęła stanowisko przesądzające zg-óry całość

sprawy dotąd należycie nie zbadanej i nie

przestudiowanej, rząd polski nie uznał, aby
udział ekspertów polskich w dalszej eksperty
zie spraw celnych, jaka rozpoczyna się dn. 7-go
kwietnia był możliwy.

Ochronę wgbrzeża m orskiej(
powierzono siraig graniczne!

(o) Warszawa, 8, 4, (teł. wł.) Minister

Skarbu w porozumieniu z ministerstwem

spraw wewn. wydał rozporządzenie, na

mocy którego ochroną wybrzeża morskie-

go ta k na lądzie jak i na wodzie spełniać
będzie straż graniczna. Dla swych czyn
ności sł'użbo-wych na morzu straż granicz
na uposażona zostanie w uzbrojone łodzie
i kutry. Działalność straży rozciągać się
będzie w strefie, ciągnącego się wzdłuż

wybrzeża oraz na wodach zatoki puckiej
Straż graniczna będzie zapobiegała i ści
gała przestępstwa celne oraz związane z

naruszeniem granicy łub niełegalnem jej
przekroczeniem. Dalej zadaniem straży
będzie całkow ita kontrola nad ruchem

okrętowym, przybrzeżnym i dalekomor
skim. W stosunku do statków, które mimo

wezwania, aby stanęły, usiłują zb'ec, straż

graniczna uprawniona jest do użycia b roni

Przedtem jed-nak konieczne jest od-dan'e
2 strzałów ostrzegawczych w powietrze, w

nocy zaś wystrzelenie 2 rakiet o nieb e-

skiem świetle. W wypadku użycia broni

pierwsza serja strza'łów winna być s-k'e*
rowana w omasztowanie, druga w ster,
trzecia w bud-kę stem czą, reszta w ka
dłub statku. W stosunku do statków, osia

dłych na mieliźnie lub rozbitych, straż

graniczna winna roztoczyć nad statkiem

opiekę celną do chwili przybycia urzędni
ków celnych, jednakże bez utrudniania

akcji ratunkowej. W stosun-ku do okrętów
wojennych w razie nadużyć, straż granicz
na. winna jest złożyć raport.

— mwhim*

Na (roncie w alki z bezrobociem
Przedlnienie akcji naczelnego kosuiśeśu do spraw bezrobocia

Warszawa, 8.4. (PAT.) . W związku z kon
ferencją u p. m inistra Zawadzkiego, na której
zapadła decyzja przedłużenia na kwiecień i maj
akcji naczeln. komitetu do spraw bezrobocia,
,,Dzień Polski" dowiaduje się, że rząd, kieru
jąc się głęboką troską o los bezrobotnych, ma

w danym wypadku na celu zapewnić akcję po
mocy bezrobotnym pracownikom przedewszyst-
kiem w okręgach przemysłowych, mianowicie

na terenie województw śląskiego, krakowskie
go, kieleckiego, łódzkiego i poznańskiego, do

tego terminu, t. j . dn. 1 czerwca, w którym ze

względu na okres lotni liczba bezrobotnych
jest niższa. O dalszych losach tej akcji po
wzięta zostanie decyzja przed upływem 2-mie-

sięeztiego okresu kadencji, aż będzie określony
dokładnie i wczesny stan łiczehn-'- bezrobot
nych

(o) Warszawa, 8. 4. (Tel. wł.) . W uzupeł
nieniu wczorajszej wiadomości o dalszych lo
sach komitetu do spraw bezrobocia dowiadu
jemy się, że technika niesienia pomocy bezro
botnym ulegnie pewnym zmianom. Główny wy
siłek w niesieniu pomocy będzie skierowany
na okręgi przemysłowe, w okręgach rolniczych
bowiem wiosna i lato sprzyjają większemu Za
trudnieniu bezrobotnych. Należy przypuszczać,
że pomoc dla bezrobotnych w zmienionej for
mie będzie utrzymywana przez cały rok. Je-

sienią zależnie od rozmiarów bezrobocia zapa
dnie decyzja co do dalszych losów komitetu

oraz techniki niesienia pomocy bezrobotnym.
Wbrew pierwotnym zamiarom dopłaty na

rzecz bezrobotnych nie będą nadal utrzymane
i z dn. 15 bm. poczty przestaną pobierać te

opłaty.

Wielki ntislrz zakonu
mallaAshiego -

kawalerem ,.Orla Białego"
Rzym, 8. 4. (PAT.) . W dniu wczorajszym w

pałacu w ielkiej rady kawalerów maltańskich am
basador R zplitej Polskiej .Przeździecki wręczył
w imieniu p. Prezydenta Rzplitej Polskiej od
znakę orderu ,,Orła Białego*

* wielkiemu mistrzo
w i zakonu maltańskiego księciu Chigi Albaai.

W ielki mistrz wyraził głębokie uezucie wdzięcz
ności za tak wysokie odznaczenie, nadane ma

przez Prezydenta Polski, którą poznał podczas
swego niedawnego w niej pobytu i przypomniał
dawne ścisłe stosunki, jakie łączyły Rzpiltą Pol
ską z zakonem maltańskim.

Czas najwyższy
L. Geor^e usuwa słę ud wolt-

inki

Londyn, 8. 4. (PAT.) . Według informaeyj
biura Reutera, L . George zamierza usunąć się
od czynnej polityki i poświęcić się głównie
działalności pisarskiej oraz pracy na roli. Pra

wdopodobnio tylko wypadki polityczne o nie
zwykłej doniosłości, jakie narazie nie są prze
widywane zdołają go sprowadzić na arenę po

lityczną,

Ani cienia winy Polski
w zamachu na v. DSfcksena

Berlin, 8 . 4. (PAT.) . Socjalistyczny ,,Vor-
warts" występuje ostro przeciwko sądownictwu
sowieckiemu, podkreślając, że procesy mos
kiewskie nie służą do wyświetlenia sprawy,
lecz mają na celu wywołanie efektu politycz
nego. Bez względu na stosunek do rządu Mar
szałka Piłsudskiego - oświadcza dziennik so
cjalistyczny - oficjalnie stwierdzić należy, że

w ostatnim procesie nie ujawniono nawet cie
nia udziału rządu warszawskiego w spisku
przeciwko ambasadorowi von Dircksenowi.

Raisia na giełdzie
bcrSiftsRfiel

Berlin, 8.4. (PAT.) . Na giełdzie berlińskiej
ujawniła się wczoraj silna tendencja zniżko
wa. Spadek kursów dawał się od 2 do 7 proc.
Na sytuację tę wpłynąć miała słaba tendencja
na wszystkich giełdach światowych oraz nie
pomyślny obrót, jaki przybrała ostatnio spra
wa koncernu Kreugera.

Dziecko Lindbergha
tyje

Berlin, 8. 4. (PAT.) . Z Trentos w stanie

New Jersey donoszą: Gubernator New Je'rsey
Moore oświadczył, że dziecko Lindbergha znaj*
duje się w pełnem zdrowiu i zostanie zwrócone

rodzicom. Mimo usilnych próśb gubernator nie

chciał udzielić wyjaśnień co do pochodzenia
tych informaeyj.

Wczorai hitlerowiec,
dziś komunista

Lipsk, 8. 4. (PAT.) . Przed trybunałem Bze

szy w Lipsku rozpoczął się sensacyjny proce?
polityczny przeciwko byłemu oficerowi Seichs-

T/Chry Scheringowi, oskarżonemu o zdradę ghw -

aą i wykroczenia przeciwko ustawie o ochronie

republiki w związku z antypaństwową uziałal-

aością komunistyczną. Schcring znany był upi-
u ji publicznej z głośnego w swoim czasie procesu

przeciwko kilku oficerom. Reiehswehry w Lim ,

zawikłanym w sprawę akcji wywrotowej wśród

Wojska na rzeez narodowo-socjalistów. B y ł on

pierwotnie gorącym zwolennikiem zasad hitle
rowskich, poczem przeszedł do komunizmu, Sclus-

ring oskarżony jest o to, że w czasie odbywania
18-miesięflznej kary twierdzy prowadził potajem
nie z szeregiem osób, organizacyj i dzienników

korespondencję o treści podburzającej do zama
chu stanu. Proces wzbudza wielkie zaintereso
wanie. Oskarżonego broni trzech adwokat,
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Komedia w procesie mosMewshim
WsaliNajwyższegoSąduZ.S.R .R .

w Moskwie ukończono nakręcanie jedne
go z tych filmów propagandowych, który
reżyserja nazwała. ,,procesem", a który
jest w swej najgłębszej istocie zainsce-

nizowaną komedyjką polityczno-agitacyj-
ną. Od czasu do.czasu Moskwa daje ta
kie widowisko ?-procesowe". Jest ono jej
potrzebne zarówno na wewnątrz jak i na

zewnątrz. Na wewnątrz — wobec właj
swych obywateli, by sprytnie . ich shge-
stionować ,?całą zgrozą knowań i zama
chów na ustrój sowiecki", przedsiębra
nych przez szatańskie moce zwolenników

,jbiałego kapitalizmu"; na zewnątrz zaś
- wobec zagranicy) by wykazać światu,
że Sowiety są ,,uosobieniem pacyfizmu",
ale muszą się zbroić i czuwać wobec u-

stawicznych zakusów zagranicy.
Szemat tych filmów ),procesowych",

inscenizowanych co,pewien czas w Mo
skwie? jest zawszę.szablonowy. Nigdy
nie występuje w takim filmie jeden o-

skarżony, a conajmniej dwóch lub kilku.

I role między ty'mi oskarżonymi są po
dzielone: jeden mówi, że ani mu się śni
ło o czemkolwiek, wymierzonem prze
ciw ustrojowi sowieckiemu, — natomiast

innj”, czy inni biją się w piersi) kajają?
odbywają publiczną spowiedź i — przy
znają, że faktycznie knowali zamach. I ci

właśnie ostatni są... prowokatorami. Oni

to wciągnęli w wir jakąś ofiarę i oni po
tem na swych barkach podtrzymują te
zy ,,dowodowe", ukartowane przez gene
ralnego prokuratora i komisarza ??spra-
wiedłiwości". , . ,

Wedle utartego już szematu takich

,,procesów" potoczyła się właśnie w M o
skwie rozprawa przeciw* człowiekowi,

który na ulicy strzelił do przejeżdżające
go autem członka ambasady niemieckiej
w Moskwie. Jehuda Stern strzelał, ale

obok niego na ławie oskarżonych siedzi

Sergjusz W asiłjew, Jehuda Stern na py
tanie, czy przyznaje się do winy knowań

przeciw- Sowietom? odpowiada: me! —

ale Sergjusz Wasiłjew? który wcale nie

strzelał, a tylko tę aferę zaaranżował —

z całą ochotą i niemal radośnie powtarza:
tak! Ale nietylko mówi ,,takl". Stara się
on odsłonić część kulis afery. Oczywiście,
nie całe kulisy, lecz tylko ich część, Tyle
akurat? by starczyło na skazanie ofiary?
upatrzonej przez prokuratora, — i tyle,
by atmosfera tajemniczych insynuacyj i

niedomówień i zagadkowych oskarżeń

wobec ,,zagranicy" została utrzymana.
Już bezpośrednio po strzale Sterna do
koła tego zamachu starano się w Mo
skwie rozsnuć tę właśnie atmosferę dale
ko idących podejrzeń. Poszły w świat

poduszczenia, łączące ten zamach z ta
jemniczemu osobami ??polskiemi".

Było to wcale przemyślnie wykalku-
lowan-e . Stern strzelał w Moskwie do

niemieckiego dyplomaty. A cóż mogłoby
wBerlinie, a dalej na całym święcie wy
wrzeć większe wrażenie, aniżeli insj'im-
acja, że w aferę tę są zamieszane jakieś
,,polski-e" osobistości. Gdyby Stern był
strzelał np. do Amerykanina czy Chiń
czyka — niktby w te ??polskie ręce", ma
czające palce w. sprawie, oczywiście nie

wierzył, Ale skoro strzały były .skiero
wane do Niemca, łatwo już było zgalwa-
nizować niemiecką opinję publiczną in
synuacją ,,polską". Mamy tu zatem do

czynienia z podwójną prowokacją: jedną,
na wewnątrz? polegającą na tem? że Stern

spiskował przeciw ustrojowi sowieckie
mu, — drugą nazewnątrz, próbującą
wbić klin ,,zamachowy" w stosunki pol
sko-niemieckie, szerzyć sugestje? że Pol
ska w Moskwie zamawia sobie indywi
duum? strzelające akurat do dyplomaty
niemieckiego.

Te sugestje przedprocesowe oczywi
ście z chwilą, kiedy Jehuda Stern wraz

z ,,nadawcą" zamachu i prowokatorem
Wasiljewem zasiedli na ławie oskarżo
nych, musiały być w jakiś sposób udo
kumentowane. Krylenko musiał wskazać

na te ?,polskie ręce"? aby wogóle upraw
dopodobnić wersje, kolportowane zagra
nicą bezpośrednio po zamachu. W tym
też celu w procesie ujawniono osobę o

tak rdzennie po polsku brzmiącem imie
niu i nazwisku jak... Wsiewołod Liubar-

skt'j, emigrant rosyjski, zamieszkały w

Polsce, członek ?,białych" organizacyj?
którv w r. 1928 był wmieszany w jakąś
ikcję, zlikwidowaną zresztą już przed

trzema laty przez władze sowieckie.

Wspomniana sprawa z roku 1928 po
ruszona została obecnie wyłącznie dlate
go, że Wsiewołod Liubarskij jest obywa
telem polskim. Ów Wsiewołod Liubar
skij jeździł swego czasu w sprawach ro
dzinnych do Sowietów, korzystając ze

swego obywatelstwa polskiego? aby za
łatwić sprawy rodzinne. Nie' przeszko
dziło to zupełnie, aby gorliwa prasa So
wiecka miała krępować się w .mianowa
niu tego pana ?,kurjerem dy'plomatycz
nym Ministerstwa Spraw Zagranicz
ny'ch". ,Szkoda bardzo, że dziennikarze

sowieccy nie postarali się o odpis podania
p. Łiubarskiego, które winno się znajdo
wać w dziale paszportowym konsulatu

sowieckiego w Warszawie, Obecnie zaś,

kiedy chodziło o wyzyskanie procesu
Sterna pod względem agitacyjnym? przy
czepiono do tej afery Łiubarskiego, aby
w ten sposób prokurator Krylenko z ge
stem ubolewania mógł postawić mnóstwo

wielokropek w akcie oskarżenia.

Dowiemy- się niezadługo, że obaj za
machowcy zostali zgodnie z wyrokiem
rozstrzelani. Ziemia ruska ?,jest szeroka

i obfita, ale jęst w niej dziwny porzą
dek". Pozwoliliśmy sobie przy'pomnieć
te słowa posłów kijowskich do Ruryka
(latcpis Nestora),ponieważ — kto wie —

czy obydwaj zamachowcy pod nowemi

nazwiskami nie będą pełnić? jako ,,uświa
domieni towarzysze" odpowiedzialnych
funkcyj...winnymokręguZ.S.R.R.

Francie! w obronie swei
niezależności

Programowe przemówienie premiero Tardieu
Premjer Tardieu wygłosił wielkie przemó*

wienie przedwyborcze' w okręgu Belfort.

Francja stwierdził, premjer wybrała poił*
tykę porozumienia, zaś socjaliści w interesie

międzynarodówki domagają się kapitulacji
z najbardziej słusznych praw ojczyzny tran?

cuskiej. Ruch hitlerowski wskazuje, jak fałszy
wemi były przesłanki rozumowania socjali
stów francuskich. Plan Younga stworzył fak*

tyczną łączność: pomiędzy reparacjami? a dłu

gami międzynarodowemi, której nie mogło uni

cestwić moratorjum Hoorera. Na konferencji
rozbrojeniowej' Francja przez 'swe wnioski

zmierzające do natychmiastowego zmniejszę*
nia zbrojeń pośzła dalej niż inne kraje.

Następnie premjer bronił polityki finanso*

wej podczas ostatniej legislatury i zwalczał

zarzuty socjalistów i radykałów. W ciągu tego
okresu do Francji przypłynęło z zagranicy 47

miljardów franków złotych. Od roku 1926 za*

mortyzowano więcej niż o V* 20 miljardowy
dług wewnętrzny. Zobowiązania krótkotermi*

nowe zostały zmniejszone o 25 proc, a długi
bieżące o 50 proc. Tardieu przedstawił 'dokła*

dnie zużytkowanie kw'oty 19 miljardów fran*

ków, która znajdowała się w kasach państwo*
wych w 1928 r. tj. w chwili rozpoczęcia prac

obecnego parlamentu, 6 i Vi miljarda została

zużyta na roboty publiczne, 5 i pół miljarda
na amortyzację długu zaciągniętego w kasie

amortyzacyjnej, l!z miljarda wydano na umoc?

nienie granicy wschodniej, 3 i pół miljarda zo*

stało zużytkowane na- długoterminowe pożycz*
ki różnym krajom, a przedewszystkiem dla

Węgier i Jugosławji. Zadaniem każdego naro*

du jest obrona swego istnienia i swojej niezale*

żności. Francja to zadanie wypełniła, —

Premjer zakończył swą mowę zapewnieniem
że waluta francuska, budżet oraz ogólne poło*
żenie gospodarcze i sytuacje międzynarodowe
są lepsze, niż w innych krajach. Dlatego też

stronnictw a obecnej większości rządowej ino*

gą z zaufaniem przystąpić do walki wyborczej.

Sprawa dóbr skonfiskowanych
uregulowana w drodze ustawy

Ostatnio ogłoszono ustawę o dobrac-h, skon
fiskowanych przez b. rządy zaborcze uczestni
kom w alk o niepodległość, w latach 1830—

1864.

Według tej ustawy uprawnionymi do odzy
skania skonfiskowanych majątków są nietylko
uczestnicy tych walk, ale lównież, w razie ich

zejścia, pozostały przy życiu współmałżonek,
oraz krewni w prostej linji zstępnej, pod wa
runkiem, że są obywatelami polskimi, nie byli
karani za przestępstwa przeciwko państwu i

zgłosili swe roszczenia w drodze sądowej przed
15 stycznia 1931 r., jeśli chodzi o dobra w wo
jewództwach centralnych i wschodnich, zaś

przed 9 marca, jeśli chodzi o dobra w woje
wództwach małopolskich i dzielnicy popruskiej.
Możność.odzyskania dotyczy tylko tych dóbr,
które zostały przejęte bezpośrednio przez pań
stwo polskie po państwach zaborczych i o ile

tc dobra są jeszcze w posiadaniu państwa.

Osoby uprawnione winny najdalej do 25-go
czerwca r. b . zgłosić swe roszczenia do Min.

Skarbu, podając: imię, nazwisko i adres; wy-

wód swego uprawnienia; nazwę, położenie i ob
szar dóbr skonfiskowanych; czas i okoliczno
ści, w jakich dobra zostały utracone; sąd, w

którym sprawa się toczy, oraz stan, w jakim
sprawa się znajduje. Zgłoszenia te nie podle
gają żadnym opłatom skarbowym, ani samo
rządowym.

W związku z ogłoszeniem tej ustawy, postę
powanie sądowo we wszystkich sprawach o

zwrot dóbr skonfiskowanych zostało w dniu

26 marca r. b. wstrzymane, aż do czasu roz
strzygnięcia roszczeń, zgłoszonych w trybie
przewidzianym przez powyższą ustawę. W ra
zie niewydania tą drogą, decyzji w ciągu roku

od zgłoszenia roszczenia, jak. również w razie

decyzji odmownej w całości lub w części, zain
teresowany może w ciągu 6 mies. podjąć na no
wo zawieszone postępowanie sądowe i popierać
je dalej.

- Odzyskanie dóbr skonfiskowanych podlega
specjalnemu opodatkowaniu, o ile czysta ich

wartość nie przenosi 10 tys. złotych.

Polska zamorska
Stowarzyszenie Polsko-Katoliekie w Porto

Allegro postanowiło urządzać dla swoich człon
ków miesięczne konferencje o Polsce. Na jed
nej z konferencji wygłosił dłuższy odczyt nau
czyciel tamtejszego Kolegjum im. Marszałka

J. Piłsudskiego p. t . ,,Polska i jej mocarstwo
we stanowisko w środkowej Europie". Po od
czycie odbyła się dyskusja. Na konferencję
przybyło zgórą 150 członków zrzeszenia pol-
sko-katolickicgo.

Brazylijski dziennik w Kurytybie ,,A Tar-

de" (,,Wieczór") otworzył w marcu b. r . dział

polski p. t . ,,Aw?nmptos polonezes" (sprawy
polskie). Redaktorem tego działu został p Jan

Chorośnicki. Dotychczas ukazały się notatki

i artykuły o Pomorzu połsEiem, o G-órnym Ślą
sku i wiele lokalnych wiadomości z życia ko
lonji polskiej w Brazylji.

Tranda i Polska

Wspólna
lisia pańsiwowa

mniefszości narodowHCli
w Niemtiech

Dnia 2 bm. doręczona;została komisarzowi

wyborczemu na Prusy wspólna dla wszystkich
mniejszości narodowych w Niemczech pań*
stwowa lista kandydatów na posłów do sejmu
pruskiego. Kolejność kandydatów jest nastę*
pująca; 1) dr. Jan Kaczmarek (Polak), 2) ks.

dr. Bolesław Domański (Polak), 3) Piotr Bu*

dach (Duńczyk), 4) Jan Skala (SerbosŁużycza*
nin), 5) Wilhelm Matschulat (Litwin), 6) Jan

Oldsen (Fryzyjczyk), 7) Paweł Ledwolorz (Po?

lak).
Wspólna lista państwowa wszystkich mniej

szóści narodowych w Nierpczeeh. jest jeszcze
jednym przykładem, że wśród mniejszości na*

rodow'ych Rzeszy istnieje zdrowa myśl polity*
czna, nakazująca mniejszościom w walce o

swe zasadnicze prawa iść w jednym szeregu

do urny wyborczej.

600 los. fmr'ów sirai
(nnaró Łine

Cunard Line Co., jedno z największych
przedsiębiorstw żeglugowych A nglji zamknęło
rok 1931 stratą w wysokości około 600.000 f .

sterl. Na pokrycie tych strat przeznaczona zo*

stała znaczna cześć rezerw kasowych. W spra*
wozdaniu rocznem zaznaczono, że kryzys zmu

sił przedsiębiorstwo do daleko idących re?

dukcyj w ruchu pasażerskim' i towarowym..—
Wydatny spadek ujawnił się zwłaszcza W ko*

munikacji towarowej przez Ocean Atlantycki
oraz na Morzu Śfódziemnem i do Francji. —

Spadek funta spowodow'ał ożywienie ruchu

frachtowego z Australji i'Nowej Zelandji do.

Anglji.

W kotle walki w Niemczech
Ostatnie rozgrywki miedzy Hindenbargicm a Hitlerem
Z upływem terminu rozejmu politycznego

wszystkie stronnictwa Saksonji i Turyngji
rozpoczęły gorączkową kampanję wyborczą.
We w'szystkich miastach i miasteczkach odbyły
się wielkie wiece przedwyborcze, na których
przemawiali najwybitniejsi przewódcy poszcze
gólnych partyj. Według informacji prasy pla
nowanych'jest około 3.000 zgromadzeń wybor
czych. Największą aktywność zaznacza ,,żela
zny front", prowadzący obecnie intensywniej
szą działalność wśród ludności wiejskiej. H it
lerow'cy uruchomili olbrzj'mi aparat propagan
dowy'. Urządzając zebrania w największych
salach, na które wstęp kosztuje od 1 do 5 mkn.,
chcą wyzyskać obecną konjunkturę w celu ra
towania pustych kas partji.

Dla zwiększenia popularności wśród bez-

j krytycznych mas społeczeństwa, kolportuje się
I bezpłatnie dziesiątki tysięcy pism hitlerow

skich. Samolotami i autami przewozi się mów
ców wyborczych z,mejsća na miejsce. Hitler,
któremu towarzyszył ks. pruski August W il
helm, przemaw'iał w uh. niedzielę w Lipsku
wobec 50.000 ludzi, w Dreźnie wobec 70.000

ludzi, w Kamienicy wobec 65.000 osób i Plauen

11.000 osób. Ośw'iadczył on m. in. w Dreźnie:

,,Narodowi niemieckiemu daliśmy nową siłę i

wiarę w zwycięstw'o . W now'ych Niemczech nie

dopuścimy do żadnej w ojny domow'ej, chyba że

wywołają ją inni, a wówczas biada im. Zape
wniam, mówił Hitler, żc inflacji nie będzie. W

zwycięskim pochodzie nie skapituluję nigdy,
choćbym nawet przypłacić to musiał ofiarą
krw i własnej.

Manifestacje związków i stronnictw, popie
rających kandydaturę obecnego prezydenta
Rzeszy, zgromadziły' również' ljezr.ycłji uc-zest
ników, demonstrujących na rzecz H ir:i*r, -

burga.
Z wystąpień H itle ra odnosi się wrażenie,

że narodowi socjaliści,przystępują do drugiego
g'łosowania z wielką dozą niepewności, co zna
lazło również wyraz w przemów'ieniach poszcze
gólnych przyw'ódców.

Kampan-ja wyborcza pociągnęła-już za sobą
szereg ofiar. Z różnych miast i wsi sygnalizu
ją o większych lub mniejszych starciach. W

Mittweidzie tłiun komunistów napadł na hitle
row'ców. W wynikli krwaw'ej w'alki jedna oso
ba została zabita, w'iele innych odniosło lżej
sze rany. Interwencja policji, przywróciła spo
kój. Aresztowano kilka osób. Na pcryferjach
miasta Lipska toczyły się-w niedzielę regular
ne bójki uliczne pomiędzy' przeciwnikami poli
tycznemu. W Kamienicy doszło do ostrej strze
laniny między komunistami a hitlerowcam.,
przyczem 2 osoby zostały ciężko ranione.

Francis Delaisi, członek zarządu syndykatu
dziennikarzy paryskich, wygłosił w Lille w sali

konserwatorjuip muzycznego odczyt p. t .

,,Francja i. Polska".

P. Delaisi omówił w swoim odczycie spra*
wę zbliżenia francusko *

niemieckiego ze st-a?

nowiska stosunków polsko
* francuskich oraz ~

sprawę t. zw'. ,,korytarza", Gdańska i Prus

'Wschodnich. Prelegent w sposób nader objek.
tyw n y doszedł — wychodząc z założeń gospo*
dafczych do w'niosku, że zbliżenie francu*

sko*niemiecko*polskie jest niezbędne, z równo

czesnem zachowaniem jednak granic, ustało*

nych traktatem w'ersalskim.

Odczyt Fr. Delaisi odznaczał się wielką' ob*

jektywno-ścią w? ujęciu zagadnień i spełnił w

ten sposób niewątpliwie, dużą rolę. propagan*
dową n a ,rzecz Polski wśród społe-czeństwa
francuskiego.
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Otcnzgwa Ki(lera na Pomorze
Lamentu i histerie organów hitlerowskich .

Jak już donosili'śmy Hitler lata obecnie
samolotem w pogoni za godnością prezy
denta Rzeszy i wygłasza płomienne mowy

przedwyborcze. Ostatnia napowietrzna je
go ekspedycja w pogoni za głosami wybor
ców przyniosła go do Prus Wschodnich.

Należy dobrze zapamiętać sobie wszystko
co przy tej okazji powiedziano i napisano
przez hitlerowców na temat Polski a zwła
szcza Pomorza.

Niedawno ogłoszona została ulotka na

teiną* stanowiska, które Hitler po eweartu-

alnem objęciu władzy zamierza zająć wo
bec Polski. Ulotkę tę obecnie hitlerowcy
zwalczają gwałtownie, Ulotka brzmi jak
następuje;

Hitle r wydaje Prusy Wschodnie Polsce!

Polityczny pełnomocnik AdoMa Hitlera,
poseł Goring trzykrotnie pertraktował w

ostatnich tygodniach z poselstwem (Tańcu'
skiem w Berlinie, 0 czem? Słuchaj, o

Niemcze! Poseł Goring, pełnomocnik H.-

tlera okazał s.ę gotowym do podarowania
Prus Wschodnich Francji i Polsce, W im e-

niiu H itle ra i nacjonalnych socjalistów Go-

ring oświadczył, że nie będzie się sprze
ciwiał wmarszowi polskiemu do Prus

Wschodnich, jeśli Francja uzna wzamian

dyktaturę nacjonalnych socjalistów w Niem

czech,

Tak jak Hitler przeszachrował Tyrol
południowy Włochom -— tak samo prze-
handlować chce Prusy Wschodnie Francj-
i Polsce. Otw'órzcie oczy Niemcy! W tych
dniach Hitler został wezwany do zwrócę
nia u w a g i młodzieży narodowo - socjali
stycznej na niebezpieczeństwo polskie w

Prusach Wschodnich. Jednak przedstawi
ciele jego na uniwersytec;e w Getyndze
o d m ó w ili, tłumacząc, że nlechcą utrudniać
w ten sposób rokowań z przedstawiciela'
mi Francji", Czy to jest naro-dowy wódz?

Trzecie Niemcy -r kończy się zwTOtem o-

statnim ulotka — mają rozpocząć swe ist
nie n ie od oddania Połudn, Tyrolu Wio
chom, a Prus Wschodnich Polsce i F ran-

**ą
Oczywiście, Hitlerowcy energicznie

zabrali- się do zwalczama tej ulotki, nazy
wając ją fałszywą, W kontr-ulotce wydal-i w

odpowiedzi na n :ą drugą koirtr-ulotkę, g-dzie
m. in. czytamy:

,,Adoli Hitler jest jedynym politykiem
niemieckim, który od r, 1918 nie utrzymuje
stosunków z żadnym Francuzem i nigdy
nie przyjął żadnego polityka, ani dzienni
karza, zarówno francuskiego jak polskie-go,
Adolf Hitler jest jedynym polityki'em i wo
dzem partji, który niewzruszenie sprzeci
wia się systemowi francuskiej hegemonji.
Adolf Hitler jest p:erwszym politykiem
niemieckim, który stale wskazuje na

wschód jako na wielkie zagadnienia nie
mieckiej przyszłości. Na zebraniach w Lę'
borku, Elblągu i Królewcu, głosił Hitler:
Ód 13 lat walczę przeciw traktatowi wer
salski'emu! Od 13 lat zwracam się przeciw
zagrożeniu Niemiec od wschodu(?)- W r e 
szcie Hitler oświadczył, że jeśli stronnic-

iwo Hindenburga zarzuca mu zdradę Prus

Wschodnich, to s-podziewa się on, iż bę
dzie m :ał możność dać kiedyś narodowi

przykład jak.,, nis-ko upadli jego przeci
wnicy partyjni.

W Elblągu Hitler kontynuował swe wy
wody. Oto powołał on do życia ruch, zs

którym opowiedziały się miłj-ony, Im to

przypadnie w udziale bronić terytorjów
zagrożonych Prus Wschodnich, Górnego
śląska, południowych terenów Niemiec, Ta

generacja 'dowiedzie nadewszystko, że przy
szło-ść Niemiec leży na wschodzie.

Hitlerow-ski organ ,,Angr;ff", rozpisuje
się Obszernie o wschodnio-pruskiej podró
ży Hitlera. W jednym z artykułów p. tyt.:
,,Lot nad zrabowanym krajem" pisze co

następuje; ,,Lećmy dalej! 1000 metrów nad

ukradzioną ziemią, polskiem Pomorzem,
nad lasami, które są niemi-eckie(!), nad

polami, które chłop niemiecki up-raw'a (!!!j.
Lecimy ponad wioskami, zamieszkałemi

przez dzieci niemieckich matek(!), lećmy
ponad zrabowaną ojczyzną! Oto leży tu

cząstka naszej ziemi i naszej krwi, która

nas oskarża, i oskarżać będzie, aż do

chwili, gdy narodowo - socjalistyczne Niem

cy zabiorą ją znow-u na łono macierzy(!!).
Na horyzoncie Bałtyk... Nowe domy, nowe

dworce, now-e strategiczne czyny zakuwa'

ją w kajdany (jaki lud?). Tam leży port

polski, port Gdynia ukradziony nam i zra
bowany (dosłownie!) jak cały kraj doo
koła".

Dalej opisuje hitlerowski poeta przyję
cie Hitlera w Gdańsku, kwiaty ofiarowane
mu przez dzieci o złotych lokach : słowa

,,wzruszonego, lecz szczęśliwego" wodza:

,,I kraj ten miałby się stać polskim?'1
W innym znów artykule pisze ten sam

,,Angriff" ,podając wrażenie z podróży sa
molotem: ,,Oczy nasze szukają w e mgle
twierdzy Magdeburga i ziemi po której

ongiś przelatywali konno pruscy rycerze
krzyżowi, tak jak my dziś w powietrzu i
dla tego samego celu.

O tem, że ,,cel” jest jednaki, wiedzie
liśmy i wiemy nie od dziś, Zapomina je
dnak ,,Angriff", że w tej samej twierdzy
magdeburskiej przebywał przed kilkunastu

laty Ten, który strząsnął ostatecznie oku
pację niemiecką w Polsce, Ten, który tym
samym służy ideałom mocy narodowej, ja
kim historyczny wyraz dał na polach
Grunwal-du Jagiełło,

Akcia Zw. Robotników Polskich
w Francfi

w sprawie robotników w kopalniach
W związku z niedawnem odesłaniem przez

jedną z francuskich ko.mpa.nji węglowych
transportu robotników polskich do Polski i

zaistnieniem z tego tyulu wśród emigrantów
polskich w Francji, zajętych w górnictwie po

ważnego zaniepokojenia, zwrócił się Związek
Robotników Polskich w Francji, skupiający 16

tys. górników, do wszystkich francuskich kom

panji węglowej z pismem, w którem prosi
p'oszczególne dyrekcje o udzielenie Z wiązko,
wi wyczerpujących informacyj w sprawie
aktualnej sytuacji w górnictwie. Związek
chce mianowicie w sposób jak najwłaściwszy
i autorytatywny informować swoich członków

o sytuacji, jakąkolwiefcby ona byk.
Specjalnej uwadze komipanji węglowych po

lecą Związek los tych P-olaków, którzy przy

byli do Francji z Wcstfalji, a którzy nic moa

gą obecnie tam wrócić z tytułu swego oby,
watelstwa p-ol-skiego, w Polsce zaś nie posiada
ją rodzin ; nie mają stosunków. W wielu wy

padkach robotnicy polscy rzucali w Polsce i

Nie-mcze-ch pracę i likwidow a li s-we gospo*
darstwa jedy-nie na skute-k propagandy biur

rekrutacyjnych, w Mysłowicach oraz w Duis*

burgu (Niemcy) i udawali się do Francji na

koszt komite-tu ko-palń z zamiare-m pozostania
w Fra-ncji na stałe.

Akcja Związ(ku zasługuje z po-wyższy-ch
względów na szczególne uznanie i winna zna*

leźć wśró-d zai-nteresowanyc-h czynników na*

leżytą ocenę (ZAP.) .

Dclcgacia polska
na konferencję pracy
W dniu 8 bm. wyje'żdża do Genewy dele*

gacji polska na 16 międzynarodową koni'e*

rencję pra-cy, rozpoczynają-cą się w dniu 12

bm. Na czele delegacji stoi wiceprezes Na*

czelnego Kom itetu do Spraw Bezrobocia, mini

s-ter dr. Jurkiewicz.

Tydzień Czerw. Krzyża
Ministerstwo spraw wewnętrznych udzieliło

zezwolenia zarządowi głównemu Polskiego
Czerwonego Krzyża na urządzenie ,,Tygodnia
P.C.K." wczasieoddnia10dododnia16

maja rb. włącznie.
Na program ,,Tygo-dnia", który zorganizo

wany będzie na terenie całej Rzeczypospolitej,
złożą się imprezy widowiskowe i propagando
we. W wypadku, gdyby organizatorzy za
mierzali urządzić zbiórki publiczne pod jaką
kolwiek bądź posta-cią — będą musieli uzyskać
pozwolenie odpowiedniej władzy ad'ministra
cy-jnej.

Ministers-two spraw wewnętrznych w okól
niku do wojewodów zaznaczyło, że pozwoleń
takic-h udzielać można dopiero po uzyskaniu
aagody właściwego komitet-u do spraw bezro
bocia. Zarządzenie to tłumaczy się tem, że,

jak w-iadomo, wszelkiego rodizaj-u zbiórki pu
bliczne zostały zawieszone na okres działalno
ści kom-itetów do spraw bezrobocia.

Polscy harcerze
w goSclnle u łuOoslowiaw

Organizacja harcerzy jugosłowiańskiea
urządza w czasie od 1 do 7 lipca b .r. pod Za.

grzebiem wielki obóz narodowy. Na obóz za*

proszone zostały delegacje harcerskie szeregu

państw. M . in. zaproszenie otrzymał również

Związek Harcerstwa Polskiego, który wyśle
na obóz delegację w- składzie około 40 barce*

I'zy z chorągwi krakowskiej.

Obiegi pieniętnu w Polsce

Ogólny obieg pieniężny w Polsce w końcu

marca r.b . zmniejszył się o przeszło 10 miljo*
nów złotych i wynosił 1.383,4 milj. zł., wobec

1.393,6 m ilj. zł. na koniec poprzedniego mie*

siąca. Obieg banknotów Banku Polskiego
zmniejszył się o 20.5 milj. złotych do 1.130

milj. zł., w zrosła natomiast emisja bilonu z

241,3 milj. zł. do 251,6 milj. zl. Emisja biletów

państwowych utrzymuje się na jednakowym
poziomie i wynosi 1.3 milj. zł.

O ochronę Kratowej produkcji
tłuszczów i ogcfOw

Od dnia 4 bm, toczą się w ministerstwie

rol-nictwa obrady podkomisyj, wyłonionych
przez od(bytą w swoim czasie konfere-ncję
przedstawicieli przemysłu chemicznego oraz

rolnictwa nad sprawą tłuszczów zagranicznych
których import, stwarzając poważną koniku*

reoicję dla wytwórczości krajowej, ogranicza
poważnie jej możliwości rozwojowe.

Tematem obrad czterech podkomisyj, —

pracujących obecnie nad ustaleniem możliwo*

ści ograniczenia importu tłuszczów zagranicz*
nych i zastąpienia ich krajowemi, jest sprawa
zarówno tłusz(czów jak i surowców służących
do ich wyrobu, a więc rzepaku, sie-mienia Ifiia

nego it-d. Produkcja krajowa, w myśl postula*
tów przedstawicieli rol(nic-twa, winna zyskać
dostateczną och'ronę celną.

Od wychowania gospodarczego
społeczeństwa

zalety dobrobyt Jednostki i ogółu
W sali Towarzystwa Techników w War

śzawie odbył się z inicjatywy ,,Lig' Prą
dy"* jako pierwszy z 'cyklu urządzanych
przez tę organizację odczytów ekonomicz
nych, niezwykle interesujący odczyt zna
nego ekonomisty Dr. Ro-gera Battaglii o

,,W ychowaniu gospodarczem społeczeń
stwa".

Prelegent stwier-dził na wstępie, iż pod
czas gdy w Polsce przy-kłada się wielką
wagę do w'ychowania jednostki pod wz-glę
dem etyki, estetyki, rozwo-j-u fizycznego

*

t. p ., to- w całkowitem zaniedbaniu pozo
staje wychowanie gospodarcze ogółu, w p o 
jenie chociażby po-dstawowych w'a-

domości gospodarczych, od których po
siadania zależy dobrobyt jednostki oraz ca

łego społeczeńs-twa. Koniecznem jest rów
nież wzmacnianie woli, s-kierowanej na o-

siągnięcie celów, gos-podarczych, dla w yko
rzenienia dość rozpowszechnionych wa-d na

ro(dowych jak lenistw'a, kwietyzmu, nie-

chęci dla wydajnej pracy, nienależytego
zrozumienia interesów gospodarczych.

Dr. Battaglia uważa, że wychowanie go
spodarcze należy wprowadzić do progra
mu szkolnictwa zarówno powszechneg'o jak
i średniego, oraz przygotować kadry nau
czycielskie do wpajania młodzieży podsta
wowych pojęć gospodarczych. O tle gospo
darcze wychowanie dzieci należy oprzeć
na metodzie poglądowo - doświadczalnej,
t. zn. przec(hodząc od przedstawiania wy
padków konkretnych do ogólnych zasad, fo

najlepsz-ą metodą kształcenia nauczyciel
stwa jest droga od teorji do przykładów
konkretnych.

W drugiej części swego odczytu p re 
legent przedstawił dotychczasowe rezulta
ty akcji i propagandy za wychowan'em go

spodarcz-em społeczeństwa. Wspomniał o

inicjatywie i programie Stowarzyszenia Pol
skich Dzi-ennikarzy Pub'licystów Gosd -

darczych, oraz o kursie gospodarczym dla

nauczycielstwa, który prowadził w Lipcu r.

1931 w Poznaniu. Pozatem w projekc.e re 
f-ormy szkolnictwa odpowied-n-ie artykuły
przewidują również kształcenie gospodar
cze młodzieży, na wszystkich szczeblach
sz-kolnictwa.

Dr, Battaglja zastanawia się, w jakim
z trzech światopoglądów należy wychowy
wać społeczeństwo, czy w śwłalopoglądz'e
liberalnym, czy socjalistycznym, czy też *c
lid arystycznym. Po niezwykle plastycznem
i syntetyczarem uj-ęciu i przedstawieniu tych
trzech światopoglą-dów prelegent doszedł
do wniosku, że najhardziej odpowiednim
kierunkiem wychowania gospodarczego bę
dzie kierune k solidarystyczny, odpowia
dający zarówno warunkom pracy gospo
darczej w Polsce, jak i faktycznemu klerun
kowi stosowanej dotychczas w Połsc* po
l ity k i gospodarczej.

Pogrzcb śp. m inistra Sokala

Dnia 6 bm. odbył się w W'arszawie pogrzeb śp. ministra Franciszka Sokala, polskiego dei

legata do Ligi Narodów, zmarłego w Bernie. Zdjęcie przedstawia przemówienie p. minie

stra Spraw Zagranicznych Augusta Zaleskiego nad mogiłą ś. p . min. Sokala.
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Korzeń żgcia
Legendarna roślina na wymarciu

W oknaeh wystawo'wych i witrynach aptek
chińskich miedzy potwornemi po części prepa
ratami medycyny wschodniej na honorowem

miejscu w złoconej kasetce na czerwonym aksa
micie wyłożony jest dziwny, kształtem swym do

zrosłego potworka podobny korzeń, znany na

olbrzymim obszarze całych Chin pod nazwą Gin
seng, — ,,Korzeń życia", — najbardziej zagad
kowy środek lekarski medycyny tybetańskiej
przedstawia dla Europejczyka, przedmiot osło
nięty gęstę zasłonę mistyki i tajemnicy. Na

dźw'ięk słow'a Gin-seng ożywia się każdy z tych
w-ielu miljon ów łudzi w Tybecie, Chinach, Japo
nji, Mongoljt, Indjaeh. Od Dalaj-lamy i JJtka-

da do najnędzniejszego k ulis a w Singapore —

wszyscy są przekonani o cudownych życiodaj
nych i wszechmocnych siłach niepozornego ko
rzenia. N ic dorównuje mu pod względem siły
leczniczej żaden z tysiąca innych preparatów
medycznych.

Nie potrwa już długo, a korzeń Gin-seng zni
knie zupełnie z powierzchni ziemi. Legendarny

i tajemniczy korzeń rośliny Panas Gin-seng
Araliaeea można napotkać dzisiaj już tylko w

najdzikszych i" najniedostępniejszych ostępach
północno-wschodniej Mandżurji i w głębi pełnego
lasów dziewiczych pasma gór Sichota-alin, cią
gnącego się od granie K orei na północ na prze
strzeni 1.000 m. Roślina Gin-seng, osiągająca
wysokość 70 cm., rośnie wśród gęstw'y paproci
i innych krzewów i roślin pnących. Delikatne

jej listki nie znoszą światła słonecznego i ukry
wają się po stokach północnych gór w cieniu

stuletnich cedrów. Peez nawet w tych niedo
stępnych prawio okolicach dzikiej tajgi cenny
korzeń jest już prawie zupełnie wytępiony. Nie

wyrasta także już nigdy w miejscach, w których
niegdyś spłonął las.

Rzadkość niesłychana, ja k rów nież niesłycha-
ny popyt na tę roślinę wytworzyły specjalny
typ ludzi, trudniących się zawodowo jej poszu
kiwaniem. Są to przeważnie ludzie leśni z naj
dzikszych okolic, których już można poznać po

zewnętrznym wyglądzie. Przybrani są w nie
przemakalne fartuchy ze skóry, które ich chro
nić mają w gąszczu leśnym przed wilgocią. K ro 
'czą z oczami wiecznie węszącemi i sehylonemi
ku ziemi. W niesamowitym s'wym zawodzie na
potykają na niezliczone trudności. Dzika pu
szcza, w które j spędzają w samotności większą
część roku, najeżona jest bezlikiem niebezpie
czeństw. Pełno ,w niej tygrysów, niedźwiedzi i

innych zwierząt. Bardzo wielu z poszukiwaczy
korzenia ginie w głębi dzikich lasów.

Poszukiwacze korzenia wyruszają w lasy z

początkiem czerwca. Przeważnie pojedynczo.
Bez broni, zaopatrzeni jedynie w silną pałkę.
Uczucie strachu jest im obce. Jeśli człowiek ta-

'C%ęj wiecie że...
- TV wydawnictwie nicmieckiem .,Goesi

chen Sitmmhing" ukazał się no wy podręcz;
nik języka polskiego i wybór autorów poh
skich od romantyków aż do pisarzy współ:
czesnych.

k i znajdzie wreszcie rzadką roślinę, pada na ko
lana i wznosi modlitwę: Wielki duchu, nie od
chodź odemnie, przyszedłem z czystem sercem

i wolny jestem od złych myśli. Nie odchodź. I

ostrożnie poczyna w ygrzebyw ać roślinę, specjal-
nemi patyczkami z kości słoniowej. A jeśli ro
ślina jest zbyt mała 'jeszcze i nierozwinięta, o-

taeza ją palikami i zaznacza sobie jej miejsce
dlań tylko widocznemi znakami, żaden myśli
wy, bandyta czy inny poszukiwacz korzenia nie

ruszy za żadną cenę roślinj', w ten sposób za-

Kobiety biorą żywy udział w Japonji w

pracy we wszystkich dziedzinach. Do wyrwa*
nia ich z ram rodziny i domu przyczynił sie

w decydującej mierze panujący w kraju kry*
zys i bieda, które zmusiły wszystkich do szu*

kania nowych źródeł pracy i zarobku.

Ekonomista japoński, Shunzo Yoshizaka,
w artykule poświęconym pracy kobiet, stwier*

dza, iż masowe pojawienie się kobiety.-robot*
nicy w przemyśle japońskim nic świadczy do*

brze o układzie stosunków społecznych w kra.

ju. W pierwszym bowiem rzędzie jest t-o spo*
wodowane przez popyt ze strony przemysłów*
ców, którzy dążą do pozyskania tańszej siły
roboczej i obniżają płace zarobkowe.

Pozatem w arunki pracy i opieka społeczna
nie dają kobietom pracującym dostatecznych
gwarancyj zachowania zdrowia. Kobiety pra*
cują np. w kopalniach, pod ziemią, co gdziein*
dziej już dawno zostało wzbronione. B 'lisko

35.000 kobiet pracuje w kopalniach w najbar*
dziej niehigienicznych i zagrażających ich

znaczonej. Puszcza ma swoje niepisane prawo.

Dzisiaj korzeń Gin-seng dla przeciętnych lu
dzi jest prawie niedostępny. Ceua jego jest nie
zwykle wygórowana. Sprzedaje się korzeń na

trzechsetkrotną wagę czystego srebra.

Uczeni Chińczycy, zapytani, czy wierzą w

działanie korzenia Gin-seng, odpowiadają zazwy
czaj: Jakże nie mamy wierzj'ć , jeśli działanie

jego jest wypróbowane w okresie 3.000 lat. K o
rzeń Gin-seng odświeża krew i mózg - jak
deszcz wyschłą pustynię.

zdrowiu warunkach. Liczba robotnic w prze*
myślę sięga blisko 1 miljona.

Praca nocna w fabrykach byla i jest do*

tychczas dla kobiet i małoletnich dozwolona.

Dopiero w r, 1933 zacznie obowiązywać ust-a*

wa o zakazie zatrudniania kobiet w fabrykach
podczas nocnej zmiany.

Ale i gdzieindziej praca kobiet jest wyży*
skana w Japonji w szerokiej mierze. Naprzy*
kład na dworcach kolejowych funkcjonują ko*

biety, jako tragarze, co odbija się wręcz szko*

i dJiwie na ich.zdrowiu i organizmie. W Tokio

i w Osaka 2300 kobiet pełni funkcje szoferów

w autobusach. Zorganizowały się one w związ
ku zawodowym i zdobyły dla siebie pewne ul*

gi i prawa. Naogół jednak kobiety pracujące
nie korzystają w Japonji z praw i przywilejów
osiąganych przez związki zawodowe, gdyż jako
świeży i surowy materjał roboczy nie są zorga*
nizowanc i nie posiadają związków zaw.odo*

wych. Or.

Wcfstfawa pam iątek
woteimucli w Detroit
W Detroit (Michigan)' otwarta została wy

stawa polskich pamiątek wojennych z czasów

wojny świat'owej. Wystawa została zorganizo
wana przez Stowarzyszenie Weteranów A rmji
Polskiej. iri^

Eksponaty obejmują p'amiątki z polskiej
działalności wojsko-wej (dzialalnogć wojsk
polskich w Ameryce, Sokolstwa, Związku Ml.

Związku Naro'dowego Polskiego, Zjednoczę*
nia i szeregu in-nych organizacyj polskich).

Wystawa przedstawia okres rekru-tacji do

a-rmji polskiej w Francji, obóz Kościuszki w

Kanadzie, służba w Fra-ncji, walki w Szam
panii, wyjazd do Polski, służba i walki w Pol*

sc-e, powrót do Amer'yk-i- i rozwój Stowarzy
szenia Weteranów.

Wystawa w Detroit'jest, pierwszą tego ro*

-d,zaju imprezą na wychództwie.

Huntf.wśródteęaaowaitjcSi
Z Manilli (na Filipinach) donoszą o niezwy*

idym buncie wśród — trędowatych, umieszczo*

nych w kolonji w pobliżu Manili. — W tych
- dniach 150 trędowatych po spożyciu posiłku na

umówiony znak rzuciło się na dozorców i po
obezwładnieniu ich wtargnęło do oddziału dla

chorych kobiet. Tutaj między mężczyznami i

kobietami rozegrała się zacięta walka, przy*
czem gie obyło się bez rannych. Kilka kobiet

dotkliwie poturbowa-no, gdyż stawiały mężczy*
znom za-cięty opór. Wreszcie trędowaci obez*

władnili około 50 kobiet i uprowadzili je w

pola i lasy .Musiano wysłać kilka silnych od*

działów policji, która zbuntowanych trędowa*
tych znowu wyłowiła.

W śród trędowatych już od dłuższego czasu

panowało wrzenie, gdyż odrzucano stale ich

postulat o przyzw'olenie na małżeństwa z trę*
dowatemi kobietami.

Najbo^alsi ludzie
w Niemczech

Do najbogatszych ludzi Niemiec przedwo*
jennych należeli w pierwszym'rzędzie: cesarz

Wilhelm II, rozporządzający majątkiem war*

tości 365 miljonów marek, oraz dochodem wy.
sokości 24.200.000 marek, w ielki książę A dolf

Fryderyk Mecklemburg
* Strełitż z 355 miljo*

nami, Bertha Krupp won Bohlen ż 320 miljo*
nami marek, książę Guido Henckel vcm Don*

nersmark z kapitałem 290 miljonów marek i b*

ronowa Rotschild ze 163 miljońami, marek,'
W czasach dzisiejszych niektó-re z po%yżt

szych fortun upadły, wzrosły natomiast inne,
niemniej jednak Rodophe Martin, autor ślyn*
nego ,,Rocznika Miljonerów", utrzymuje, iż

w chwili obecnej najbogatszym Niemcem jest
nadal ekskajzer Wilhelm, którego majątek wy
nosił w r. 1931 420 milionów marek.

Wino za darmo
Rząd portugalski wydał dekret, na '-mocy

którego we wszystkich hotelach-, restauracjach,
kawiarnia-ch należy podawać gratis do stołu

3Va decylitra wina. Rozporządzenie to mą na

celu zachęcenie ludności do kon-sumcj; wi-na,
którego zapasy w kraju są zbyt wielkie a ceny

Jzbyt niskie ze względu na spadek eksportu,.

Uprawo ryżu na Ceilonie

Wiadomo powszechnie, że uprawa ryżu wyma g.i terenów bardzo W'ilgotnych. Zdjęcie nasze

przedstawia orkę pół ryżo'wych na Cejlonie.

Praca kobi et w Japonii
Japonlfi pozbawione sa naScżytei opiehi

społecznej

ANDRE ARMANDY,

Czterech z Legii
13) Przekład aistaru*tsttenu z francuskiego

Przedruk wzbroniony.
— Idźcie, panowie. Każcie przy*

gotować kawę dla ludzi, zwiniemy o*
bóz o świcie.

Jakoż o świcie długi szereg samo*
chodów ciężarowych zatrzymał się
pod murami Tazy. X ...y pułk Legji,
który nie spał w nocy, czekał na nie
w pełnym rynsztunku. Jeden z szofe*
rów zdziwił się, że ludzi jadących
walczyć pod palącem słońcem maro*
kańskiem nie zaopatrzono w kaski.

— Kaski?... A dlaczego nie para(
solka? — ktoś odrzucił pogardliwie.

— Maszinist! ~~ drwił drugi —

czy widziałeś kiedy, jak się cedzi ka*

wę przez kask? Coby człowiek zro*
bił bez castaniacza?

— Zresztą dano nam kaski —

tłumaczył trzeci gruchającym głosem*
z nadzwyczajną grzecznością. — Tyl
ko, że pamiętając o was zostaw'iliśmy
je numerowej w teatrze w Krajderzs.
Takie duże kaski przeszkadzałyby
przyglądać się wam z dalszych rzę*
dów operacjom na froncie.

A gdy obrażony szofer żachnął
sie, czwarty przerwał rozkazująco:

— Dość! Podjeżdżaj i zwijaj cho*

rągiewkę. Nie mamy zw'yczaju roz*
mawiać z furmanami.

Deucałion, Machw'urth, Wołogin i

Bilixi wsiedli do samochodu.

Wejście w kontakt z Riffenami

miało miejsce 30*go kw'ietnia. Przyj*
mując bitwę tego dnia, W'ojska Abd*
ebKrima zrozumiały prędko, że wy*
stąpiły nie w porę. 30*ty kwiecień,
bowiem, jest rocznicą Camerona,
Camerona jest nazwą farmy w Mek*

syku, gdzie w 1863 r. sześćdziesięciu
legjonistów broniło się przez dziesięć
dni przeciwko dw'óm tysiącom Mek*

sykan, zabijając im trzystu łudzi za*
nim sami zostali w'zięci. Z sześćdzie*

sięciu oblężonych kapral i dwóch żol

nierzy ocalało. Nieprzyjaciel oddał
im honory wojskowe.

Cztery pułki Legji uczyniły tę rocz

nicę swojem świętem i obchodziły ją
co roku. Riffeni wiedzą odtąd, co

może ich kosztować branie w tem

święcie udziału bez uprzedniego za*

proszenia.

Nie do mnie należy — czego ża*

łuję — opisanie walk Legji. Zmuszo*

ny więc jestem poprzestać na wymię*
nieniu jej działań w ciasnych ramach

wyliczenia.
3*go maja odebrała Taun-at, 5*go

podeszła do Kasba*Uleba Sułtana, 8

Idosięgnęła Gara Mezziat, 14*go Saf*

fat, 15*go Amzeg, 17*go Ajn*Ajche,
22*go odpoczywała w Mulaj Ajn Dże

nana, po oswobodzeniu dw'óch poste*
runków, z których Sidi Mliamed był
wysadzony w powietrze 21*go. Każdy
etap znaczony czynami wójennemi,
wystarczającemi do z-apełnienia ca*

łego rozdziału.

26*go w Ajn Leuh, zdecydowano w

x...ym pułku Legji utworzenie draży*
ny ochotniczej w każdej kompanji.

,,Drużyna ochotnicza*1 jest w kolo

njach od-działem ocho-tników' starań*
nie wybranych z pomiędzy ludzi zaw*
sze gotowych wyruszyć w specjalnej
misji. ,,S pecjalnej'* w tym wypadku
należy tłómaczyć w ten sposób, iż ma

się pięćdziesiąt procent szansy nie po
w'rócić cało. Potrzeba takiej drużyny
dała się uczuć w tej wojnie, obfitej w

ciągłe zasadzki. Każdy komendant jc*
dnostki bojowej miał zupełną swobo

dę wyznaczania ludzi W'edług swego
wyboru.

Szósta kompanja dała bardzo dużo.
Pochow'ała w' ,,workach na Tnięso** ja*

ko całuny dwudziestu siedmiu swoich
nie mówiąc już o rannych.

Miesiąc pochodu i walk na tej zie*
m i spalonej, najeżonej ostremi skała

mi, pod palącem słońcem, lodow'ate*
mi nocami, uczynił z legjonistów' cie*
nie. Obuwie ich, now'e przy wymar*
szu, nie miało już podeszew, a podar*
te mundury wisiały na ich wychudzo*
uych ciałach.

Kapitan Mordiconi prosił o św'ie*
że umundurowanie. Lecz na mocy da*

nych statystycznych kancelarie zapro
testowały, wymagając raportu, co do

takiej anomalii niemożliwej na p'apie
rze, a zatem i niedopuszczalnej w*

rzeczywistości. Dowódca kompanji
był zapewme ofiarą iluzji...

Tłoczono się jednak, gdy sierżant
wezwał do raportu trzydziestu ludzi
dla utworzenia drużyny ochotniczej.
Sto rąk w'yciągnęło się do niego, aby
ich zapisał. Lecz gwałtowny ruch 4*ch

par łokci oddalił proszących i czte*
rech ludzi upomniało się o prawo za*

pisania na pierwszem miejscu.
— Zapiszcie. panie szefie: Deuca*

lion, Wołogin, Machwurth, i Biloxi.
— Powiedz mi, mój chłopcze -

protestował sierżant — czy to ja mam

słuchać waszych rozkazów'?
— To już umówione z kapitanem-

rzekł chłodno Deucałion z miną pe*
wną siebie. (cńa dalszy nastąpi)
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Akcja pomocy rolnictwu
w wojewódzkichhomiieiach do spraw finansowo-rolnych

W dniach 5 i 6 bm.' w Ministerstwie

Rolnictwa odbył się pierwszy zjazd Instruk

cyj'ny sekretarzy wojewódzkich komitetów

do spraw finansowo-rolnydh.
Bezstronny obserwator mus', przyznać,

że tempo prac wstępnych w miesiącu mar
cu było dnie. Dla przypomnienia zazna
cz'amy,że w dniu7 marca r. b.Rada Mi
nis'trów uchwaliła regulamin Centralnego
Komitetu do spraw Finansowo - Rolnych,
a już 1 kwietnia r, b. Biura wejwódzkie
zostały otwarte i zaopatrzone w najkonie
czniejsze przepisy, dotyczące ich działal
ności.

SPRAWA DOBROWOLNYCH

UKŁADÓW,
Centralny k'omitet do spraw finansowo-

rolnych i komitety wojewódzkie powstały
dlatego, iż ustalono, że sprawy zadłużenia
warsztatów rolnych wysunęły się na czoło

potrzeb rolniczych, oraz, że, ze względu
na ogólno-gospodarcze interesy kraju, nie

da się tych bolączek ukryć generałnemi za
rządzeniami. A więc odrzucono myśl o mo
ratorium, jak również o zmniejszeniu zadlu

żenią rolnego przez skreślenie części dłu
gów. Wobec tego wszelkie ustawy, mają
ce na celu O'ddłużenie warsztatów rolnych,
dążą do stw o rz enia najlepszych warunków
dla dobrowolnych układów. K o m ite ty do

spraw finansowo - rolnych natomiast będą
starały się wykorzystać wytworzoną przez

wspomniane ogólne przepisy sytuację w

stosunku do poszczególnych majątków. Na;
wainiejszem zadaniem przy dobrowolnych
układach wierzycieli i dłużników, będzie
doprowadzenie do tego, by wierzyciel z

krótkoterminowego, a le nieściągalnego w e 
ksla rolniczego zrezygnował, a przyjął
w*am?an dobrze zabezpieczony papier dłu"

goterminowy. Dotąd mo'że być mowa jedy
nie o listach 'Państwowego Banku Rolnego,
wydawanych przy parcelacji oddłużenio
wej, ale niewątpliwie b'ędzie m usiał pow
stać papier, opiewający na kilka lat (5—81,
pizy pomocy którego łatwiej byłob'y skon
centrować bieżące zadłużenia rolnicze.

Na zjeździe zdawano sobie s'prawę z

trudności, jakie wysuwać będzie każdy
dfeieńi jakie trzeba będzie zwalczać, wska

zywano jedinak równocześnie na cały sze-

rag. w y p a d k ó w samorzutnych porozumieć
między rolnikami i ich wierzycielami, p o
rozumień, idących właśnie w kierunku od-

terminowania na dłużej zobowiązań rołni-

czyah i zmiany formy zabezpieczenia, Z

przytoczonych na zjeździć faktów wynika,
że życie Idzie w tym właśnie kierunku, ja
ki przew'idzian(o w podstawowej idei, w

myśli przewodniej komitetów. S tąd już
można wysnuć wniosek, że jeżeli podstawa
jest słuszna, to skutki zależeć będą przede
wszystkiem od wykonania, od umiejętność,
tych osób, którym ta praca została powie
rzona.

O WSPÓŁPRACĘ ORGANIZACYJ

ROLNICZYCH,

Oczywiście, zarówno zakres pracy, jak
i jej trudności nie pozwalają łudzić się, 'ź

szczupły personel Biur wojewódzkich zdo
ła wszystkie czynności sam wykonać. To

ięi wymagana będzie najściślejsza współ
praca orgamzacyj rolniczych, T rud niej bę
dzie znaleźć pomoc przy rozwiązywaniu
praktycznych problemów, dotyczących, dro

bnej własności, na którą sekretarze woje
wódzkich komitetów mają zwrócić jak iraj
większą uwagę, Pomocy w tym zakresie

Spodziewać się wolno od orgaaizacyj ogól
nych. Przedstawiciele rządu ,wskazywali na

konieczność zaopIekow;an:a się drobnym roi

nikiem, który najczęściej nie jest nawet

obzhajomiony z uprawnieniami, jak e mu

przysługują na mocy ustaw, Z przemówień
tych sądzić wolno, że trudności, w jakich
znalazły się większe warsztaty rolne, nie

zasłoniły, może mn'iej głośnych, ale rów'
n ie ż b a rd z o znacznych trudności mniejsze
go rolnika,

AKCJA KOMITETÓW W TOKU.

. Na zjeździć zostały wygłoszone cztery
referaty; mówili mianowicie: p, dr, Rose

o parcelacji oddłużeniowej,' p', sędzia Hor-

szowski o zmianach w przepisach szacun

kowych, egzekucyjnych i o nadzorze, p. dr,
jmczewski o ulgach podatkowych i wresz-

jfpbudźmy sie * łączmy
jft5foii Jłlłodijefk
qfteć śfomorsRi 1

cie p. j--'jaiKowsKi o prowaazemu a ur wo
jewódzkich. Ponadto, oprócz referatów

przedyskutowano i wyjaśniono przepisy re

gulaminu Centr. Komitetu i komitetów wo
jewódzkich, regulaminu wewnętrznego, in
strukcji dotyczącej opłat za świadczenia

i t. d . W ten sposób zjazd dał sposobność
do nastawienia biur wojewódzkich na jed
nakowy sposób interpretowania fornal"

nych uprawnień i na jednolitą metodę po

stępowania. Zmiany będą wynikały nie z

lieporozumień, a z potrzeb lokalnych.
Zjazd, o którym mowa, zakończył o-

tres przygotowawczych prac. W tej chwiii

stanąć należy na stanowisku, że akcja ko
mitetów już się rozpoczęła i że czasokres

działalności, za który trzeba będzie zdać

sprawę, między inne/mi : przed opirJją pu
bliczną, liczyć się będz.e od daty zakoń
czenia zjazdu.

Miawn spglcm budowy
szos

Minis'ter komunikacji i robót publicznych
inż. A . Ktichn, zaznaj'omi! się z nowym sy
stemem budowy szos. W cdług tego ,systemu
wybu'dowano na szosie krakowskiej w jesieni
roku ubiegłego tytułem próby dwa dłuższe

odcinki. Na szosach, budowanych sytemern
inż. Martiniego, układa się wąskie pasy z bl'o

ków żelbetowych, jak,gdyby żel'betowe szyny

niezbyt dużej szerokości po których 'jeżdżą
auta i wozy; n.a szosach szerszych układa się
dwa tory z bloków żelbetowych, n,a mniej*
szych zaś - jeden. Przestrzeń między tomi

żclbctowemi pasami zbudowana- jest ze zwyk
lego materjatu. Próbne odcinki szosy prze*
trzymały dobrze zimę, wykazując praktycz*
ncść tego systemu. Obecnie przedsięwzięte
zostaną pró'by na szerszą skalę, następnie za*

padnie decyzja ostateczna w spraw-ie stosowa

n'a 'sytemu inż. Martiniego na szosach polskich

Polska przed kongresem
w Dublinie

Sekcja polska pod przewodnictwem ks. prymasa Hlonda

Przeszło 20 narodowości katolickich

zgłosiło dotą-d swój udział w międzyna
rodowym K(ongresie Eucharystycznym w

Dublinie, Przybędą do Dublina wa- uroczy
stośc-i kongresowe katoli-cy z Ameryki, A r
gentyny, Austra-lji, Belgji, Ka-nady, Czec-ho
słowacji, Anglji-, Francji, Niemiec, Holan-

dji, Wioch, Litwy, Nowej Zelandji, Rumu-

n-ji-, Sz-kocji, Hiszpanj-i, W szystkie te naro
dowości tworzyć będą Sekcje, które od
dzielnie w czasie Kongres-u będą odbywały
swoje zebrania.

W tym chórze narodów nie zabraknie

godnej rep-rezentacji kato-lic-kiej Polski, dla

której program Kongresu przewiduje oso
bną sekcję, Li'czebność tej se-kcji, świ-ad
czyć ibędzi-e o temu ja-k rozumie Pols(ka o-

bowiąze(k swój wo(bec współpracy z inny
mi katolie-kii-emi narodami sw'ata. Zachę
cać nas winna do udziałiu w Kongresie
także i ta okoliczność, że za lat cztery, w

r, 1936, sami mamy być gospodarzami 33

międzynarodowego Kongresu Eucharysty
cznego,

Sekcja polska na Kongresie w Dublinie

będzie obradowała pod przewodnictwem J.

Em, Ks, Kardynała-Prymasa Hlonda dn. 24

czerwca w Uamretsity College, Referaty

wygłoszą: Ks. Prałat Leon Ła-goda, rektor

Polski-ej Misji Katolickiej w Paryżu n, t.

,,Eucharystja jako czynnik od-ro-dzenia mo
ralnego narodu*' i prof, Oskar Halecki, pro
fesor Uniwersytetu Warszawsk-iego. n. t.

,,Tradycje Eucharystyczne Irlandj-i Pot

siki",

W-spółud-ział w Kon--gresie z przedstaw i
cieli Najdo-stojniejs-zego Episkopatu Pols(ki
zapowiedzieli dotychczas'J .'E . Ks. Kardy-
nał-Prymas Hlon-d jako Protektor piel
grzym(ki, Ich Eksc. Księża Biskupi: Prze-

ździecki, Okoniewsk-i, Tymieniecki, Szelą
żek.

Program pielgrzymki polskiej do. Du
bli-na prz-ewiduje wyjazd z Warszawy,
wzgl, Poznania, w dniu 17 czerwca do por
tu w Dunkierce, gdzie pielgrzymi wsiada
ją na własny statek. Organizację pielgrzym
ki pow-ierzył J. E . Ks. Kardynał-Prymas
Księdzu Dr, St. Janickiemu, referentów'

swej przybocznej kancelarji. Teclin'czne

prze-prowa-dzenie pielgrzymki wy-k-onuje
Biuro ,,F .rancopol",

Zgłoszenia przyjmuje Kancelarja Pry
masa Polski (Pie-lgrzymka do- Dublina),
Poznań, Ostrów Tumski 1,

Wislssf do szlcAi na SleiSlses

Wpisy do publicznyc-h szkół po'wszechnych
polskich n-a Śl-ąsku o-dbę-dą się w dniach od

18 do 23 bm. Wpis-a-ne' do szkół p'owinny być .

w tym czas-ie dzieci urodzone w roku 1926,
oraz te, k-tóro dotychczas do żad-nej szko-ły
powszechnej nie uczęszczały, a po-dlegają jesz
cze obowiązkowi szkolnemu.

Co rok-u podczas wp-isów do szkół publiez
nych organizacje niemieckie na czele z T'olki

bundem rozw ijają energiczną akcję, mającą
na ce'lu sparaliżowanie naturalnego pi'zyrostti

dzieci w szkołach powszechnych polskich. —

Mimo tej akej% która nawet częstokroć z-nij*
dowal-a swój epilog n-a forum Li-gi Narodów

w postaci ba-da-nia s-karg organizacyj mniejszo
ści nie-mie-ckiej na Śląsku — z każdy-m ro-kiem

liczba dzieci zapisanych do polskich szkól

powszechnych na Śląsku wzrasta pokaźnie, co

jes-t świadectwem naturalnego odniemc/ania

byłej dzielnicy pruskiej.

Zadłużenie rolnictw a
w Hasalsts fitwliasssra

Zadłużenie drob-nego rolnictw a w Pańs-two
wym B-anku Rolnym z tytułu kredytów reje
strowanych na zastaw zboża, wynosiło na ko
niec marca roku bieżącego 8,2 milj. zł. .

Nowe prqdij wśród adwokatów
Zadania i cele Hola Adwokatów U. P.

,,Sha-rmonizowanie swych potrzeb i ży
wotnych interesów z in-teresami państwa"
oto lapidarnie określając, zasada, ja-ką kie
rują s-ię czynniki państwowo - twórcze,
,,Tam, gdz-ie harmonja nie da się wytwo
rzyć przez pogodzenie sprzecznych m'o
mentów, należy ją osiągnąć przez zrezy
gnowanie z interesów grupy na rzecz in
teresów pańs(twa'1. Na konieczność sto

sowania w życiu powyższyc-h zasad wska
zał p, minister Mi-chałow-ski w przemó
wieniu swojem na zjeździe now-opowstałe
go K-oła Adwokatów Rzplitej Polskiej, Po
wstanie tego koła nie jest zjawiskiem przy

pad(kowem, nie ma też odegrać roli jedne

go z wiel-u kół czy stowarzyszeń adwokac
kich, Genezą jego pow-stania bowiem jest.
przewartościowanie pojęć, szczególnie p o
ję ć o państwie i obowiązkach obywatela,
do-konane przez Marszałka Piłs-uds-kiego,

Pod wpływem rozbicia całego s-połe
czeństwa na partje '- g-rupy również prze
sączać zacz-ęły s-ię procesy rozk-ładowe do

adwokatury, ,,Oprócz rozbicia na grupy

dzielnicowe, poczę-ły się ksz-tałtować koła
na podstawie partyjno - politycznej. N a w e t

na płaszczyźnie wyznaniowej nastąpił po
dział i rozbicie. Ten sz'kodliwy proces po
ciągnął zgu-bne dla dalszego rozwoju adwo
ka-tury następstwa". Tak scharakteryzo-

Celem splafp uciążliwych
zobowiązań

można przeprowadzać parcelacje
Na skut-ek zabiegów Izb Rolniczych i orga*

nizaćyj rolniczych ukazała się w N r. 25 Dzień*

ka Ustaw z dnia 30 marca 1932 ustawa: ,,0
ułat-wieniu spłaty uciążliwych zobowiązań, ob*

ciążających gospodarstwa rolne'.

Ustawa powyższa umożliwia właścicielom

nieruchomości ziemskich, dotkniętym trudno*

ściami. płatniczemi parcelację części lub cało*

ści gruntów, dła uzyskania środków pienięż.-
nych na spłatę zaległości z tytułu podatków,
oraz uciążliwych długów, na podstawie za

świadczeń, stwierdzających potrzebę żamierzo

nej parcelacji.
Wspomniane zaświadczenia wydawać będą

właściwi wojewodowie na podstawie opinji spe

cjalnych Komisji z udziałem czynnika obywa*
telskiego i prezesa Okręgowego Urzędu Ziem*

skiego. Art. 3 i 4 tej ustawy gwarantuje prawa

pracowników folwarcznych i drobnych dzier*

żawców. Pracow'nikom folwarcznym służy pra
wo nabycia działek, o ile w ciągu miesiąca po

wskazanym przez parcelującego terminie do

zgłaszania sic nabywców, wpłacą tytułem za*

datku 10 proc. ceny sprzedażnej w- raz-ie. wpła*
cenią zadatku właściciel parcelowanego ma*

jątku obowiązany będzie rozłożyć resztę ceny

kupna w kwocie nie przekraczającej 1000 zl. na

okres 10 lat za 5 proc. oproce-ntowaniem w sto

sunku rocznym. Za resztę ceny kupna uważa

się część ceny sprzedażnej, jaka pozostanie do

uregulowania po wpłaceniu zadatku i zaliczę*
nia na nabytą działkę ewentualnej wierzytel*
ności inst-ytucji kredytu długoterminowego. —

Pracownicy folwarczni, którzy nie nabędą zie*

*mi w myśl przepisów' wspomnianej ustawy

otrzymają odprawę w kwocie ód 250 do 500 zl,
w zależności od przepraco-wanych lat u właści*

cięła parcelowanego majątku.
Drobnym dzierżawcom rolnym, może wła*

ściciel parcelowanej nieruchomości wzamian

za dotychczas posiadane działki dać inne, na

warunkach przewidzianych ustawą z dnia 24

lipca 1924.

Wszelkie zadatki i wpłaty gotówkowe
nisz-czone przez nabywców na poczet ceny ku*

pna, muszą być składane jako ich depozyty
do P. B . R . Depo-zyty te mogą być wypłacone
dopiero po zatwierdzeniu kontraktów kupna—
sprzedaży'przez zwierzchność hipot-eczną.

Ustawa powyższa wchodzi w życie z dniem

jej ogłoszenia, tj. z (dniem 30 marca 1932.

wał stan. orga-nizacyj-ny adwokatury p. w i
cemarszałek Car w przemówien'u swem

na wymienionym wyżej zjeździe,
Owe zgubne następstwa wyraziły ąię w

tem, że adwokatura nieproporcjonalnie do

swego ciężaru gatunkowego, w życi-u pu-
blicznem państwa nie odgrywa należytej
roli, na co się żalą sami adw(okaci, Ten

stan rzeczy podyktował czynnikom praw
dziwie obywatelskim pośród adwo-katury
plan przebud-owy organizacyjnej, k tó r a b y

pozwoliła na wcielenie sformułowanej
przez p. mi(nistra Michałowskiego Zasady.
,,Jesteśmy nie adwokaturą, żyjącą i p ra

'

cnjącą w Polsce, ale — dla Polski". Jest

to sens 1 cel, powstania K-oła Adwokatów

R, P,, która mimo zaledwie kilku tyg-odni
swego istn-ienia liczy ju-ż setki członków

szybko w dalszym ciągu się rozwija.
Dokonywująca się głę(bo-ka przebudowa

życia publicznego w Polsce, przebudowa
psychiki obywatela polskiego, który uwal

nia się z pod wpływu roz(kła-dowego partyj
i grup — politycznych — ogarnia stopnio
wo wszystkie warstwy i grupy społeczne.
Musiała też trafić do tak waż-kiego czynni
ka, jakim jest adw-o -katura. W tym sens'e

oceniać należy powstanie nowej organi'za
cji adwokackiej, która, idąc z prądem-ży
cia, ogar-nia niewątpliwie najszersze sfery
państwowo, narodowo^i społecznie wyro
bionyc(h adwokatów.

Hasł-o — ,,Wszystko dla państwa" —

pozostałoby martwem, gdyby szerokie sfe
ry społeczeństwa nie wzięły w tej pracy

czynnego udziału. Najważniejszem w tym
względzie zjawiskiem jest a-kcja zespolenia
wszystkich twórczych sił społeczeństwa,
Proces ten został zapoczątkowany i pomy
ślnie w swym r-ozwo-ju postęp-uje na o-dcin
k-u politycz-ny-m, zaznaczył się już 'także b.

sil-ni-e na terenie organizacyj zawodowyc-h .

Powstanie Koła Adwokatów R. P. sta
nowi jedno z ważnych ogniw w przebudo
w ie polskiego życia publicznego i daje do
wód właściwego ujęcia i zrozum-ienia sto
sunku do państwa. Adwokatura ni-e może

być narzę-dziem w rękach żadnego'ze stron

urictw politycznych.
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Narsi. Piłsudski - ,,suHancm Bolunir
Wrażenia i Eiiplis

Kapitan Lepecki zamieś,zeza na łamach

.,11. Ku,r. Codz." opis wycieczki Marszalka Pil

stulskiego do Fayum i Medinet. Miejscowo;
ści te w dalekim Egipcie zna chyba każde

dziecko Polskie, rozczytane z zapartym od*

deche-m w dziejach Stasia Tarkowskiego tego,
który kiedyś, kiedyś dawn'o temu rył na ska*

le Czarnego Lądu święte słowa ,,Jeszcze PoU

ska nie zginęła"!

AUTEM DO OAZY FAYUM

Dnia 24 marca - pisze kpt. Lepecki —

około południa wsiedliśmy z Panom M-arsza!*

'k iem do a-uta i ru-szyliśmy w drogę. Przy
szoferze jechał dla asysty kawas poselstwa
polskiego, ubrany w wyszywany srebrem fans

tazyjny strój wschodni.

Pogo-dę mieliśmy, j-ak zwykle, świe-tną.
Niebo było niebieskie i be-z chmur, tempe*
ratura pop-rostu ,pokojowa" — ani za zim-n'o,
ani za gorąc-o. O wietrze nie było a-ni słyeh-u.
Sło-we-m — raj. Cel naszej po-dróży, oaza Fay
urn, leży na lewym brzegu Nilu. S -amochód

,,m knął" z szybkością czter-dziestu kil'o-mct*

rów. Słońce już dobrze po-chyliło si-ę ku za*

chodowi, gdy minęliśmy ostatnie poła i o-stat*

nie palmy. Teraz roztoczyła się przed na*

szemi oczami pustynia. Zaledwie o krok od

ostatniego kan-ału iryga-cyj-nego kończyła się,
jak noże-m uciął, wszelka zieloność, a rozpo*
c-zynało niepodzielne panow-anie piasku, żwi*

ru i kamieni. Te rozległe, puste przestrze-nie
wygląda'ły, jak się wyraził o nich Marsz-ałek

Piłsudski, bardzo szykownie. I rzec-zywiście,
w iatr wymiótł z nic-h wsze-lkie możliwe nie*

czystości, zostawając je-dy-nie g-ładką, piękną
powierzch-nię, pofa-lowaną złe-kka.

Dojechaliśmy wreszcie do oazy. O-aza

Fayuim mierzy 670 m il angielskich kwa dra to*

wyc-h i li -czy we-dług spisu z roku 1927 — 554

tysiące mie-szkańców. N ie je-st to wi-ęc je-dna
z tych drobnych oazek, których w pół-noc-nej
Afryce nie brak, ale które nie po-siadają naj*
mniejszeg-o zn-acze-nia gospodarczego.

W MIASTECZKU MEDINET

O z-mroku przybyliśmy do arabskiego mia*

steczka Medirae-t .

Zajec-hal-iśmy po-d h'otel Kai'un . le-żący w

same-m śródmieściu, nad kanałem Bahr el Jus

suf Prze-d samochod-e-m zebrał się liczny tłum

kolorow o u-branych E-gi-pcjan, tarasując drogę.
Ta sy-tuacja stworzyła świetne pole do dzia*

łania naszemu kawasowi. Wyskoczył on co

ryc-hlej na chodnik, machając pochwą karabe

li i wrzasnął po arabsku:

— Miejsce dla Jego Wysokości Marszałka

Bilsudski. (Ara-bo-wie n ie posi-ad-ają w s-wej
wy-m-owie dźwięku ,,p ") .

Fayumian-ie rozstąpi-li się grzecznie, przy*
tykając wschodnim obyczajem dłonie do czo

la i pie-rsi, co ma ozna-cz-ać uniżone po-wita*
nie.

Przyjazd Marszalka Piłsudskiego zro-bił w

m ieście taką sa-mą sensację, j-aką w Kazimier

rzu nad Wisłą zrobiłby przyjazd króla m gieł
skiego. H otel był ob-le-ga-ny przez ciekawych,
chcących zobaczyć sułtana Bolunji, to znaczy
Polski. Na s-zczęście byłem w mundurze o-fi

cers-ki -m, a Egipej-amim niczego nie boi się tak

nanicznie, jak wszelkiego munduru, to też

gdy tylko wyszedłem przed próg, gapie po*
częłi rozp-ra-szać si-ę pośpiesznie, przypuszcza*
jąc, nie bez pewnych skojarzeń zape-wne, że

teraz zacz-nie ich ktoś rozpędzać palkami.

Przy wyjeździe powtórzyła się scena po*
dobn8. Zaraz za miastem uderzył-a Marsza!*

ka Piłsudskiego niezwykła bujność roślinno*

ści.

— Spójrzcie — rzeki do minie - na te po*
la, gaje palmowe i sady. Wszystko to wyda
je mi się jeszcze bujniejsze, aniżeli roślinn'ość,
którą oglądaliśmy na Macierze.

W oigóle, Marszalek Piłsudski wykazywał
znacznie większe zainteresowanie dla Egiptu
'współczesnego, aniżeli dla starożytnego. W

szczególności interesował go sposób bytowa
nia mieszkańców, ich praca, ubiór, zwyczaje
etc. Także pilnie przyglądał się polom uprą*
wnym, dopytując się o terminy posiewów i

zbiorów. Naprzyklad, zaraz po przyjaździe
kazał mi wyszukać gdzieś w pobliżu Helua*

nu pola psze-nicy, g-dyż, jak mówił, chciałby
zobaczyć, jak io ta roślina wygląda w marcu,

w kłosach.

Dzieci rybaków beduińskich stawały się
coraz śmielsze. Co chwilę przybliżały się co

raz bliżej i gdy wre-szcie Marsz-alek Piłsudski

skiero-wał się do oczekującego opodal samo-*

ch-o-du, szedł już oto-czony rojom małych oby*
wateli egipskich, ubranych w długie, śmieszne

koszule.

935 nowpch spółdzielni
Eprtfptetifio w nłiietlłśBi* rwKu

Ze spr-awozdania Państwo-wej Rady Spół*
dzielczej wyni'ka, że na terenie Polski znaj*
duje się 18.411 s-półdzielni, które zrzeszo-ne są

częś-ciowo w związkach zjednoczenia, in-nych
zw iązkach i niezrze-szonc. Niez-rżeszoinych s-pół
dzielni jest w Pols-ce 6.455. Zjedno-czenie li*

czy 4.139 spółdzielni, i-nne związki 7.817. Pro*

ce-nto-wo przypada s-półdzielni związkowy'-ch
64.9 p-roce-nt w tem spół-dzielni zjednoczenia
22.5 proc.; odsetek zaś spółdzielni zjednoczę*
nia w sto-su-nku d-o liczby s-półdzielni związko
wych wynosi 34.6 proc. Rok 1930 w porówna
niu z rokie-m porzednim wykazuje przyro-st
935 spółdzi-elni, z tego n-a-spół-dzielnie związ*
ko-we p-rzy-pada 717, w tem na zjednoczone
160; przyrost spół-dzielni niezwiązkawyeh wy*
nosi 218.

Zlóóring Klubu
Dnia 9 b.m . odbędzie się w Warszawie zjazd

sekcji samochodowej Polskiego Touring Klu*

bu, w którym wezmą udział delegaci z całego
terenu Rzeczypospolitej. Dnia 10 b.m . odbę*
dzie się walne zebranie członków Polskiego
Touring Klubu. Poza szeregiem spraw organi*
zaeyjnych, na zebraniu omawiana będzie kwe

stja połączenia się Touring Klubu z Polskiem

Towarzystwem Krajoznawczem.

Kto wygrał?
Dziś, w 21-ym dniu ciągnienia 5-tej kla

sy 24-te-j polskiej lotenji państw-owej, w y
grane pa-dły na numery następujące:

10.000 zł na N r. 147898.

po 3.000 zł na N r. 82103 93014.

po 2.000 zł na Nr. 1181 4670 5179 5508

8078 20727 41842 44373 54730 56025 72078

90094 90094 90667 91483 110965 115567

117808 117893 120486 146027 148857.

po 1.000 zł na Nr. 8274 11422 11981

13216 16373 21460 30684 36015 42066 45999

52444 54155 59770 65387 65723 90272 91760

98393 99681 103649 106503 107593 110486

110528 118890 121579 129122 129167 130325

130325 130345 136319 143282 144781 147243

148002 149828 151435 153981.

Po 500 zł iira N r. 1906 1605 2215 2405

2215 2404 5389 6174 6554 19659 1.9830 20805

22833 24386 25382 26590 26990 27895 28411

30367 30775 32379 32443 33097 33619 35487

35967 38517 40386 41372 41403 41904 44501

46153 46617 47913 48207 48556 49157 49594

49918 52073 53331 54449 55716 55805 59254

59631 59723 61296 62050 62050 62050 62733

62988 65055 65697 67178 69096 70248 71459

74015 77336 78399 78752 79502 90311 91121

91579 93065 93557 96802 96732 97171 99236

99759 100779 102585 103035 104505 105159

105386 105605 105815 105861 107711 1.11629

111966 11194 114182 114468 118780 120460

122092 122940 122848 124302 124632 124939

128571 131534 132725 133114 134818 135441

135715 136882 137202 137535 140773 140773

140921 142315 143043 145522 146536 447049

148053 150144 151553 153751 154329 156470

158294 158689.

Illepszoiic wagony
sypialne

Minister komunikacji, inż. Kiihn w towarzy*
ętwie p. wiceministra Gallota, oraz wyższy'ch
urzędników dyrekcji kolejowej obejrzał na

dworcu Głównym w Warszawie dwa nowe wa

gony sypialne Międzynarodowego Towarzy*
stwa Wagonów Sypialnych, przeznaczone dła

- polskich linij kolejowych. Do dnia 15 maja r.b .

Międzynarodowe Towarzystwo Wagonów Sy*
'

piulnych dostarczy ogółem 10 nowych wago*
nów, które będą obsługiwać główne szlaki ko*

lejowe.
Urządzenia nowych wagonów pokazywał p.

ministrowi i towarzyszącym mu osobom, oraz

idzielal wyjaśnień dyrektor Międzynarodowe
go Towarzystwa Wagonów Sypialnych na Pol*

skę p. de Vega. Nowe wagony odznaczają się
komfortem, a specjalną ich zalet'ą jest nowo*

czesna konstrukcja stalowa, która wzyni -c od*

pornemi na wypadek katastrofy.

Obchód imienin Marsz. Piłsudskiego zagranicą

Polonia zagraniczna obchodziła uroczyście imieniny Marszałka. Podajemy zdjęcie z jednej
z takich uroczystości, które odbyły się w Strasburgu, w 'gmachu Konsulatu R zplitej Polskiej.
Na fotografji wtdzimy konsula R. P. p. Lachowskiego, w otoczeniu członków kolonji połs
skiej i ich dzieci, poubieranych w malownicze kostjumy narodowe.

Opinia łotewska o Marszałku
Piłsudskim

W ryskim dzienni-ku ,,Briva Zeme", or-

gan-e największej prawicowej par-tji Łotwy,
t. j, ,,Związku Agrarjuszów", — ukazał się
obszerny ar-tykuł w'arszawskiego korespo-T.i
denta p. t , ,,Jak polski naród umie czcić
swoich wodzów", — opisujący uroczystości
w Po-lsce z okazji imieni-n Marszałka Pił
sudskiego, P odkreślając duchowe wartości

Marszałka, Jego kierowniczą rolę w dzie
jach odrodzenia Polski i Jego dążenia do

utworzenia wielkiej Polski, taki'ej jaką
znamy z historji, — autor artykułu zazna
cza m. in,: ,,Łotysze chętnie wspominają
uroczysto-ści imieninow e najzacniejszego Sy
na Narodu Polskiego, a to z dwóch przy
czyn, Przedewszyst-kiem dlatego, że Mar
szałek jest najwybitniejszym działaczem po
litycznym i społecznym Polski, co m us za

uznać nawet polityczni jego przeciwn'cy-
zasłużonym wodzem przyjaznego nam n a
rodu sąsiedniego, z którym wspólnie wal

czyli-śmy w przeszł-o-ści niedawnej, na no
wo zdo-bywając naszą wolność i z którym
w przyszłości — czuwając na-d naszą n'e -

podległością — mo-żemy mieć tylko jedną
wspólną drogę, Powtóre dlatego, że Mar
szałek P iłs u d ski ze wszystkich wybitnych
polskich mężów stanu jest najlepiej usposo
biony dla Łotwy, Marszałek Piłsu-dski u-

ro-dzlł się w powiecie Śwłęciany, położo
nym prawie na półdrogi od Wilna doDau-

gvpiils, Ob-serwując Jego działalność w

przeszłości i teraźniejszości, odnosimy wra

żenie, że położenie Jego miejsc rodzinnych,
znaj'duj-ących się blisko Łotwy, porwała Mu

lepie-j, niż komu innemu, zrozumieć zaró
wno szum łotewskich zielonych borów, jak
S' bicie łotewskiego serca.

Życzymy Mu — kończy ryski dzien'nik
— przyjemnego odpoczynku na słonecz-

nem połu-dniu 1 szczęśliwe(go powrotu do j
ukochanej Ojczyzny i p-racy".

N Podkarpacia ażwftłato Wllcńszczgznp
zagraża niebezpieczeństwo powodzi

Po Małopolsce W schodniej powodzie ogar*
niają zkolei W ołyń, Wileńszczyznę i Podkar*

pacie. Wedle komunikatów z wojew. lwow*

skiego groza powodzi mija, I tak na Strwiążu,
Dniestrze i ic hdopływach lody ostatecznie

spłynęły. Woda powoli opada.

Sytuacja najgorzej przedstawia s-ię w Roz*

wadowie. Stan wody na Dniestrze był o 94 cm.

niższy od najwyższego poziomu katastrofa!*

nego i 'wynosił 3.96 m. ponad stan normkłny.
Stan wody na Bugu w pow. sokalskim wynosił
2,25 ponad stan normalny. Lody powoli sply*
waja. Obe-cnie woda powoli opada.

Natomiast w Przemyślu poziom Sanu pod*
niósł się o 4.25 m. ponad stan normalny. ~

W razie powiększenia się stanu wody na Sa
nie o 30 do 40 cm. nastąpi wylew.

Krytyczniej jest w województ'wach połu*

dniowych. W Stanisławowie 'łan wody na

Dniestrze podniósł się o 4 m. ponad stan nor-*

malny.
\V Stryju woda powoli opada. Wylew rzeki

osłabił przęsła mostu, powodując wstrzymanie
ruchu kołowego. Niemniej krytycznie przed*
stawia się sytuacja na północ od Lwowa. Pod

mostami w Berestcczku 1 Dubnie potworzyły
się niebezpieczne zatory lodowe. Dalej na pół*
noc powódź zagraża Wołyniowi,

Zagrożone są miasta: Ost-róg, gdzie W ilja
zniosła most do Horynia, dalej pod Równem

Horyń zalewa linję kolei Warszawa — Zdoł*

bunów.

W W ilnie zalane zostały niżej położone
przedmieścia. W ilja oraz inne dopływy Niem

na przybierają w dalszym ciągu. Przedmieścia

Stomma oraz Lidy są pod wodą
Jednocześnie dochodzą wieści *

terenu

karpacia. Tu sytuacja jest jessoae w

kowem stadjum. N ic zapowiada słą gre^.-e
W Nowotarskiem pochód lodów kę(zy gfę,

W Nowym Sączu przedmieścia Wół' j
na są zalane wodą. Stan wód jest obńie fyjJc
o 17 cm. niższy od stanu w czasie,-ejbra ni*

w roku zeszłym. Narazić niema t,odu do

ewakuowania ludności.

I
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Dnia 6 kwietnia 1932 r, otworzyliśmy nawigację.
Najtańsza, najwygodniejsza, bezpośrednia i codzienna

komunikacja towarowo - pasażerska
Grudziądz-Warszawa-Grudziądz-GdańsK— G rud ziądz-Gdynia.

Przewóz pasażerów i wycieczek zbiorowych.
Przewóz towarów do 50% taniej niż koleją.

zsjssssssss: Dla wycieczek zbiorowych dalekoidące zniżki. sa
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KRONIKA
SObOta BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*kał.

Piątek Amancjusza b.

Sobota Marji

Dyżur nocny aptek do dnia 10 bm.

włącznie pełnią: Apteka Piastowska P!ac Pia
stowski 49, telef. 6-82 i Apteka pod Orłem,

Stary Rynek t, teł. 93,
— Muzeum miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10 do 16*ej w niedzielą
i święta' od 11 do 14*ej. Obecnie w Muzeum

wystawa obrazów i grafiki artystelomalarek
zamieszkałych w Bydgoszczy oraz grafiki z no
wego zakupu.

TEATR MIEJSKI

W piątek: ,,W iktorja i jej huzar".

Teatr Miejski w Bydgoszczy, rozumiejąc
swe zadanie popierania sztuki polskiej wysta
w ia w sobotą, 9 bm. niegraną jeszcze nigdzie
pierwszą sztuką nieznanego autora Norberta

Jezierskiego p.t . ,,Zdobywca", W sztuce tej
autor porusza odwieczne, a zawsze aktualne za

gadnienia konfliktu jednostki twórczej r zaco
faniem ogółu. Czołową postacią sztuki jest
wynalazca. Zmagania tego człowieka ukazane

są w silnych kolorowych scenach na tle no
woczesnego łaboratorjum metahirgbznego.
Przez palące się w ś'redniowieczu stosy, przez

męki i poniżenie szedł zdobywca wśród m ro
ków ku prawdzie i był zawsze wyrazem po
chodu ludzkości od lampki oliwnej do lampy
łukowej. Jednym dzwonem w łańcuchu wieku
istego postępu jest postać głównego bohatera

sztuki. Sztuka ta, o podłożu głęboko in-telek-

tohl-nem zapowiada w ielki s-ukces artystyczny
W niedzielą: drug-i raz ,,Zdobywca"

?rzedstawienie popoludn. w Teatrze Miejskim.
W niedzielę, 10 kwietnia o godz. 4 -tej po

południu po cenach o-d 40 gr, do 3,50 zł

operetka Ka-lmana: ,,Fiołek z Montmartre” ,

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
11 kwietnia tani pon-iedziałek wypełni osta

tnia nowość, muzyczna, operetka Kalmana

.,Fiołek z Montmartre".

REPERTUAR KIN.

Kristal: — dawno przez wszystkich ocze
kiwana pierwsza IDO% mów-iona i śpie
wana wspaniała komedja wojskowa opra
cowana według scenarjusza Ferdynanda

. Goeteia i gen Wieniawy-Długoszowskiego przez

reżysera Mieczysława Krawicza p t, . Ułani

ułani, chłopcy malowani". W rolach głównych;
Adolf Dymsza, Kazimierz Krukowski i Zula

Pogorzelska. Ponadto nadprogram i koncert

orkiestry 16 p. uł Dla młodzieży dozwolone

Nowości: — wspaniały film dźwiękowy pe
łen niewyśfowkmego wdzięku i piękna p t.

,,Obcym całować wolno" z Normą Shaerer w

roli głównej. Pozatem najnowszy dodatek

dźwiękowy.
Corso; - d -oborowy podwójny program'

sensacyjny dramat p.t . , ,Meksykanka" i ś-w'e-

:na komedja z Harry Lieditkem p.t, ,,Urwipo
'leć”. Razem 20 aktów. Kupony ważne.

Rewja; — ,,Precz z fałszywym wstydem
l ,,W akacje małżeńskie". Rewja.

Marysieńka! - ,,Czar tąnga” i ,,Ostat'nie
dwie minuty".
'l miasta

— Miesięczne zebranie Zw. Zaw Prac Sa

morządowych i Użyteczność: Publiczne; — Od
działu Tramwaje i Elektrownie Bydgoszcz, od

będzie się dnia 8 bm. o godz, 19-tej w fr-on
towej salce p Mellera na Placu Piastowskim

— Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego
Zebranie miesięczne dziś 8 bm. w Resurs-e Ku

pieckiej. Zwraca się uwagę na ostateczny ter
min wykupu kart członkowskich.

— Chór nauczycielski, Lekcja śpiewu w

piątek, 8 bm. o godz. 19,30 w szkole wydz
męskiej.

— Walne zebranie Koła Rodzicielskiego
przy szkole im. ,E. Estkowskiego (Bielawy) od
będzie się dziś, dnia 8 bm. o godz. 19 w sali

p. Ferenca ul. Senatorska.
— Ostre strzelanie. Dnia 8 kwietnia br.

przeprowadzać będzie 62 pułk piechoty na

s-trzelnicy bojowej 15 dyw. piechoty Wlkp.
ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku s-trze
żone będą przez posterun-ki wojskowe.

— Stowarzyszenie Techników W piątek,
dnia 8 kwietnia bm. o godz. 20,30 we własnym
lokalu przy ul. Okocimskiej 5 referat: p, iaż,
Banaszka na temat: ,,Zagadmenie Kierow nic
twa".

— Baczność kajakowcy, W niedzielę, dnia

10 kwietnia, w razie słonecznej pogody urzą
dza się wycieczkę kajakami z Koronowa do

Bydgoszczy. Odjazd autobusem z Placu Ko-

śćiReckich o godz. 8 -mej. Zgłoszenie udziału

konieczne. Zgłoszenia będą przyjmowane w

fi- tnie Aug. Florek uł. Jezuicka 2 (nowy nr J

do piątku 8 bm, włącznie tamże udziela się te*

informacji. Udział kajaków nieskiadanych mo
żliwy, przy podaniu wymiarów łodzi. Uprasza
się o liczny udział celem założenia klubu ka
jakowców w Bydgoszczy.

— Związek Niższych Funkcjonaijuszów :

Pracowników Państw. Kolo Bydgoszcz. Na
dzwyczajne walne zebranie odbę-dzie się w so
botę. d-nia 9 bm, w lokalu zebrań przy ul. T-o
ruńskiej 12 o go-dz. 19-tej.

— Baczność koło 24! Robotnicze ze-branie

miesięczne odbędz-ie się 9 bm. o godz. 18-tej
w lokalu 3 Maja PI. Piastows-ki. Na porządku
obrad referat inż. Balłanta p.t .: ,,Rola k'artel:

w życiu go-s-p, Polski".
— Akademickie Koło Bydgoszczan przv

U P., urządza w niedzielę, dnia 10 bm. o .godz
12 w południe w A uli Gimn. im. Kope-rni-ka,
Plac Kochanows-kiego ,,Poranek Akadem icki" .

Program bogaty i wesoły w wykonaniu c-złon
ków Koła daje rękojmię spędzenia miłych chw'ł.

— Związek Pracowników Poczt,-Teiegr. i

Teł. Rzp. Polskiej, Roczne Walne Zebranie

członków K oła o-dbędzie się w niedzielę, dnia

10 kwietnia br. o godz. 15,30 w Resursie Ku
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej.

— Związek Powstańców i W ojaków OK VIII

Placówka Bydgoszcz. Członkowie, którzy nie

są jeszcze w po-siadaniu legitym acji, mogą ta 
kowe odebrać u prezesa Kuligowskiego, ul

Gamma 3. Przy podaniu wniosku o pracę jest
konieczne przedłożenie legitymacji, gdyż Za
rząd popierać może tylko już p-rzyjętych człon
ków . Zarząd.

— Zawodow'y Zw. Pracowników Ubezp.
Społecznych w Polsce Oddział bydgoski. Zwy
czaj-ne roczne walne zebranie członków odbę
dzie się d-nia 24 bm. (niedziela), o godz. 11 -tej
w sali ,,Pod Lwem", z następującym p rząd
kiem obrad: 1) zagajenie, 2) wybór prezydjum,
3) odczytanie protokółu z nadzwyczajnego wa--

nego zebrania, 4) sprawozdania Zarządu: a)
prezesa, b) sekretarza i c) s-karbnika, 5) s-pra

wozdanie Kom. Rewizyj-nej, 6) dyskusja, 7)
wybory Zarządu Oddz-iału, Kom, Rew,, 1 Sądu
Ko!., i 8) wolne głosy i wnioS-ki,

— Ofiary na dożywianie bezrobotnych w

Kuchni Ludowej złożyli: firma Bacon Eksport
367 kg mięsa i 460 kg kości; p. Pokora 270

kg mięsa i 5 kg kaszanki; p. Musiałek 114 kg
wyrcbów mięsnych; p. Bociek 65 kg. mięsa;
p. Lange 25 kg mięsa; Centr. Wyszk. Podof.

Loti, 300 kg fasoli; 61 p. p . Wielkp. 100 kg
grochu, 75 kg fasoli i 75 bochenków chleba;
p. Kletke 35 kg kaszanki; firm a opałowa ,,Ba*
ran" 150 kg węgla; Związek Gospodarczy l l 1/:

kg masła to-p.; p. K . Kujawski 100 kg fasoli

i 18 kg makaronu; p. B 'ehrendt 25 kg owocu

suszonego, 25 kg ryżu i 8 kg makaronu; p. Ma*

theja 25 kg kaszanki; p. Frohwerk 12 kg osier*

dzi; p. Romański 20 kg wyrobów mięsnych;
p. B. Schmidt 8 kg rodzynek; p. Soliński 25 kg
mięsa; firma B*cia Szulc 125 kg mięsa wołowe*

go (na święta wielkanocne); p. Reeck 40 kg
kaszanki i 35 kg kości; Wlkp. Skład Kawy 35

kg grochu; p. Lisewski Czesław 20 kg marga*
ryny. Szanownym ofiarodawcom składam

jak najserdeczniejsze podziękowanie. Kierów*

nik Magistratu: Dr. Chmielarski, wiceprezydent
miasta.

laiarto motocyklista
Jest nim zam. w Nakle St-a--nisław No-wak

któ ry ba-wiąc ooe-g-daj w Bydgo-szczy nie chciał

czy nie umi-ał zastosować się tło obowiązują*
cy-ch w n-asze-m mieście pr-zepisó-w o ruch-u u*

licznym. Efektem zawadja-ckiej tej jaz-dy ino*

tocyklowej Nowaka bylo najec-haniena ro-we*

rzystę Bogdana Sawickiego, zam. pr-zy u l

Król. Jadwigi nr. 6. Bo-gu ducha winien Sawi*

cki wyszedł z o-presji z lekkie-nii na szczęście
obraże-niami, gorzej j-e-dnak dostało się jego-
rowerowi, który nie-miło-sie-rnie p'ogięty został

w dziwaczny ijgfceń.

Echa awantur na Radzie ^icfshiri
Radni mieiscił prxctl Sadem

Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy od
była się rozprawa przeciwko znanemu na tu
tejszym bruku -mścicielowi radnemu z frakcji
niezależnych socjalistów Waliszewskiemu, -

oskarżonemu o obrazę posła Jana Fnustyniakn
w c-hwili pełnienia przez niego na jednem z

posiedzeń fu nk cji przewodniczącego Rady
Miejskiej.

Sprawa sięga jeszcze 1931 r., k iedy to ra
dny Wałiszewski na- posiedzeniach Rady Miej-'
skiej urządzał głośne awantury, które powo
dowały kilkakrotne wykluczenie go z obrad. —

Wybryki to powtarzały się dosyć często, a w

czasie jednej z takich awantur p. Faustyniak,
jako przewodniczący Rady Miejskiej, zażądał
od Waliszewsfciego wyjścia z sali, na co ten

zareagował w ton sposób, iż nazwał p. Fau-

styniaka kaaialją.
Na skutek wniesionej przez p. Faustyniaka

skargi, odbyła się przed tut. Sądem Grodzkim

rozprawa przeciwko 'Waliszewskiemu.

Wałiszewski, sprowadzony na ławę oskar

żonych z więzienia, (gdzie przebywał za grub
sze sprawki wywrotowe), przyznał się do wy
powiedzenia tych obelżywych słów.

Na swą obronę domagał się jednak powoła
nia na rozprawę nowych świadków, którzy
mieliby stwierdzić, iż uczynił to w podniece
niu, wywołanem wskutek nietaktownego postę
powania przewodniczącego p. Faustyniaka. —

Wobec zeznań świadka, Konrada Fiedlera, któ
ry potwierdził złą wolę oskarżonego w kierun
ku świadomej i nieukrywanej chęci obrażenia

przewodniczącego p. Faustyniaka w chwili peł
nienia przez niego funkcyj urzędowych, Sąd
uchylił wniosek Wałiszcwsldego.

Po przemówieniu pprok. Dr. Kułakowskie
go, domagającego się dla oskarżonego kary
1 miesiąca aresztu, Sąd udał się na naradę, po
c-zem ogłosił wyrok, mocą którego Wałiszew
ski uznany został winnym zarzuc-anego mu ak
tem oskarżenia czynu i skazany na trz y tygo
dnie aresztu.

Skutki nieostrożnego obchodzenia sic
z bronią

Na wokandzie Sądu Okręgow-ego w Byd*
goszczy znalazła się onegdaj spraw-a 28*letnie

go W, W eidta z Wa%łowa pod Świeeicm, os*

karżone-go o zastrzelenie-. Swego kolegi, przez
nieostrożne obch'odzenie się z bro-nią palna..

Trag-iczny ten wypadek, którego ofiarą pa
dlo młode życie ludzki?, miał przebieg nastę*
pujący. Zam ieszkały w Prądac-h p-od Bydgo*
szczą niej. 27*Ietni Józef Ratajczak p-ewnego
dnia przyniósł z-e s-obą nabity rewohver, z

którego parobcza-ki zaczęli strzelać do celu.

Przy o-glądaniu broni przez W eidta, w pew*

nym momencie nastąpił wystrzał, który ugo*
dził w brzuch obok stojące-go R--atajeżaka., Ra

na okazała się śmi-ertelną; bowiem po-strze-lo*
ny ua miejscu wyzi'onął ducha.

Na onegdajszej rozprawie Sąd przyjął, że

strzał oddany został z bardzo bliskiej odle*

glości, crnaz spowo-dowany przez nie-dbals-two

Weidta, Wobec tego jednak, że winę w znacz

mej mierze ponosi tu. rów-nież i zabity, prze*
to Sąd biorąc pod uwagę okoliczności lago*
dzące, skazał W eidta tyl-ko na jeden miesiąc
więzienia.

Niefortunni anfgmilifarfiSci
Przed Izbą Karną Sądu Okręgoweg-o w

Bydgoszc-zy odpowiadali wczoraj za pomoc w

dezercji dwaj zatwardziali Nie-mcy, którym
z niewiadomych przyczyn nie spodobały ,si-ę
s-tosunki, panując-e w wojs-ku polskiem . Za-co

faną tą dwójkę pruską tworzą: Paweł Sechafer

ze Skorozewa pow, W yrzysk i Gustaw Tcske

z Trzemiętówki pod Bydgoszczą.

Właściwą przyczyną, która spro'wadziła wy

żej wymienionych na ławę oskarżonych, było
powołanie Teskego Leopolda do czynn-ej służ

by wojs-kowej w 61 pp, w Bydgoszsezy. Ił '7

rodzinie Tesków zapanowało z tego powodu
niezadowolenie. N ie m ogli b-owiem pogodzić
się z myślą, że ich syn ma służyć w wojsku
polskiem, które tak pilnie s-trzeże granic z-nie

naw'd-zonego przez nich państwa.
Nakaz — nakazem i młody Leop-ol-d po*

szedł ,,w rekruty". Przez cały czas pozos-tał
jednak w stałym k-o -ntakcie z rodziną, z którą
wspólnie obmyśliwał plan u-cieczki. Po prze*
służe-niu zale-dwie k ilk u miesię-cy, zdezertero

wał z koszar, ukrywając. się przez pewien
cz-as w domu swego ojca w Trzemiętówee.
Stary Tesfce, czując bliskość żandarmerii 'woj
skowej, poszukującej zbie-ga, o-d'wiózł syna do

swego szwagra Se-chafera w Skorszewie. Tam

też dowoził mu pożywienie aż do ohwi'li, kie*

dy miody Tesk-e prze-dostał się przez granicę
do Niemiec, gd-zie dotąd przebyw-a .

Sąd p-o p-rzeprowadzeniu rozprawy doszedł

do przek-o-nania, iż obydwaj oskarżeni ułatwi*

ii Lepo-ldowi Teskemu dezercję,' a biorąc pod
uwagę podeszły wiek, skazał każdego z nic-h

na 2 mie-siące wi-ęzieni-a .

seg*otocxiii stoicie
w62 pp.. wBydgoszczu

W początku bie-żącego' tyg-o-dnia zjechał;
do naszego miasta dwaj ofice-rowie generalne
go sztabu arm ji japońsikićj, m ianowicie: pp.

majo-r sztabu ge-n. Kimomora i kpt. sztabu

gen. Kumatsu. Obydwaj oficerowie, z kr-ainy
wsc-ho-dząccgo słońca zatrzy-mają się w By-d
goszczy do. końca maja br. celem zapoznania
się z W'yszkoleniem żołnierzy polskich. Go*

ści japońskich przydzie-lono do korpusu 'Ofi'
cerskiego 62 p pieeh. W lkp.

W ilk i wybitnego
pacyfisto niemieckiego

Staraniem Niemieckiego Związku Kultura!-

negosGospodarczego w Polsce i za poparciem
Polskiego Stowarzyszenia Przyjaciół Pokoji

wygłosi p. F, Kuester, przewodniczący niem

Ligi Pokojowej i poseł do parlamentu niemiec.

kiego odczyt*, w którym przedstawi cele Ligi
Pokojowej w Niemczech oraz omówi sprawy

aktualnych zagadnień pacyfistycznych. Odczyt
odbędzie się dnia 8 kwietnia 1932 r. o godz,
8,30 wiecz. w dużej sali p, Wicherfa przy Ry.
bim Rynku,

lamknfęcie Wgstawif
ra(ihi

ifiastlispi ttSsMa* 10 Kwietnia Kr.

Obecna wystawa obrazów g-rafiki arty*
steMnałarek, zamieszkałych w Bydgos-zczy,
oraz grafi-ki zaku-pi'onej w ostatnim roku do

zbiorów Muzeum, aMiża się ku końcowi. .2,0
stani'e o-na w niedzielę 10 kwietnia zamknię*
tą. Dla tych więc, którzy tej wy-stawy do*

tychczas nie zwiedzili, pozo-staje tylko obecny
tydzień do jej zwiedzenia.

Od przys-złego tygod-nia ro-z-p-oczynają się
przygotowa-ni-a do w-ystawy zbiorowej Sta-n:*

sława Czajko-w-s -kiego z Warszawy.

laimprowixowaiią
przechowalnię

urządziła so-bie- niez-nana jakaś kobieta ze ski*

pu znanego cukie-rnika miejscowe-go Ru-dolfa

Stencla, pozstawiająo po-d ladą przed trze-ma

jeszcze dniami na ,,kilka minut" branż-ową
walizkę. Po-nieważ właścicie'lka tejże walizki

do dnia wczorajszego nie zgłosiła się po nią
przeto p. Stence'l zdeponował ją w komi-sar-

jacie głównym P. P. p -rzy ul. Jagiellońskiej
nr. 5 słusznie suiponując, iż pochodzi z k ra
dzieży. N a złodzieju musiała czapka wz-ględ*
nie ka-pelu-sz zagorzeć i z tej racji' uważała za

rzecz dla się bardziej wygodną jaknaj-pr-ęd*
sze ,pozbycie się niebezpiecznego bo z-dradli

wego kra-mu .

lanow ii kratizteJte
mieszhaniowe

Ub. doby na bydgoski-m ,,ry-nku złod-ziej*
skina" pa-nował wgzlędny spokój. K roniki po
licyjne zanot-owały tylko je-den wypa-dek kra*

dzieży z włamaniem do mieszkani-a p. Jana

Lipińskie-go (Długa 19). Mianowicie ja-cyś nie

w ykryci dotąd s-praw-cy do-stali się przed pół*
n-o-cą do j-ego mieszk-ania. które ,,o -czyścili"
gr-untownie, pozo-staw'iając na miejs-cu jody*
nie ciężkie meble i... tapety. Natomiast z gar

deroby i bielizny nie zo-stawili dosłownie ani

skrawka. Zło-dzieje spuścili łup na podwórze,
pocz-em z-nikli bez śladu, narażając p. Li -piń*
skiego na stratę ponad 1600 zł.

M. in. skradziono brązow'ą torebkę żony
p.Ł., w której znajdowała się jej legity*
macja osobista i książeczka BKO. n-a sum-ę

477 z!.

Hrosiika poSicgina
Włamanie. Żechiińska Helena, zam. przy

ul. Poznańskiej Nr. 7 doniosła, że dn-ia ó bm.

pomiędzy godz. 7,30, a 19 nieznany sprawca
włamał się za pomocą podrobione-go klucza

lub wytrycha do mieszkania i skradł poduszkę
pierzynę, koc i bieliznę damską.

Ze strychu. Zimoch Sta-nisław', zam. przy
ul. Niedźwiedza N r. 4 zgłosił, że nieznany
sprawca włamał się na strych i skradł 2 waliz--

ki z zawartością.
Przez okno. Dnia 6 bm. pomiędzy godz.

7 a 8 nieznani spraw'cy weszli przez otw'arte

okno do mieszkania Marji Wolff, zam. przy
ul. Kujawskiej 148 i skradli kożuch męski, piż
mowy. p(aszcz letni szary, palt'o z kołnierzem,
spodnie sukienne i rozm'aitą bieliznę męską
wartości około 600 zł.

8 kur i koguta. W nocy ua 7 bm. niezms*

ni sprawcy włamali się za pomocą wybicia
muru do chlewu Wolskiego Maksymiliana -

zam. przy ul; Ks. Skorupki 25, skąd skradli

8 kur i kogut-a.
Ujęto: 4 osoby za kradzież, 1 za opiistwo

l za wykroczenie przepisów poLcji obycz.
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Plenarne Zebranie Izbg Przemyśl.
Handlowe; w Bydgoszczy

Plenarne posiedzenie Izby Przemy
słowo*HandIo\vei w Bydgoszczy od*

było się dn. 5 bm. przy udziale 31 rad
ców (na og. liczbę 48). Po zagajeniu
zebrania przez prezesa inż. Wdzię*
końskiego przystąpiono do porządku
obrad.

Na wstępie zaprzysiężono rzeczo*
znawcę dla spraw chemicznych, tech*

nologji i t. p. w osobie p. inż. Klim*
czaka (dyr. Gazowni M iejskiej), po*

'czem wiceprezes Stobiecki złożył Ple
num sprawozdanie z działalności bud
żetowej Izby za rok 1931. Z przed*
stawionych materiałów, referent wy*
kazał spadek budżetu Izby tak po
stronie wydatków, jak i dochodów w

następstwie trwającego kryzysu. Na
spadek preliminowanych dochodów
z kw'ot 289.000 zł. do 257.573 zł. wpły*
nęło przedewszystkiem zmniejszenie
się wpływów z dodat. do świadectw

przemysłow'ych w wys. uonad 8 .0 0 0

zł. oraz niedobór Zakładów Badania
Masła (w Miasteczku i Drawskim
M łynie) w wysokości ok. 9.500 zł.

Spadek ten łącznie z zmniejszeniem
się innych dochodów spowodował ko
nieczność przeprowadzenia kompre*
syj budżetowych, tak w dziale wy*
datków personalnych, jak i rzeczo*

wych.
. Dzięki temu budżet został zam*

knięty w ramach uzyskanych docho*
dów. Po sprawdzeniu zestawi'* ń

przez K om isję Rewizyjna, na wnio*
sek przewodniczącego tejże kom isji
p. radcy Sokołowskiego, uchw'alono
udzielić Prezydjum Izby absolutor*
ium za ub. ro k gospodarczy.

W czwartym punkcie porządku
dziennego Prezes Izby p, inż. Wdzię*
koński w' dluższem i rzeczowem prze
mówieniu zobrazował wyniki życia
gospodarczego Iz b y za rok ubiegły.
Specjalną uwagę poświęcił referent
obecnemu stanowi zatrudnienia ro*
botników, sytuacji finansowej, oraz

eksportow'ej w okręgu Izby. Pozatem

poruszył zagadnienie t. zw. ,,LJnji
Nąddunąjskiej" . które było przedmio
tem ożywionej dyskusji. (Obszerne
streszczenie referatu podamy oso*

bno).
Następnie dyrektor Izby radca p.

E. W cisło złożył wyczerpujące spra*
wozdanie z przebiegu konferencji u

p. Ministra Przem. i Handlu w dniu
18 marca br. w sprawie doraźnej po*
mocy dla handlu. (Na konferencję tę
był rów'nież delegow'any z Bydgosz*
czy p. radca Stobiecki).

Rekapitulacja referatów w półtora
godzinnem przemówieniu dyr. W ci*

sły dała przejrzysty pogląd na to co

,,działo się" w Warszawie i żywem
słowem przypomniała, jakie przewi*
dywania w sensie dodatnim można bu

dow'ać na ośw'iadczeniach rcorezen*
tanta Rz'ądu p. m inistra Zarzyckie*
.go- . .

Zebranie uchwaliło rezolucję po*
pierającą wnioski przedstawione p.
m inistrow'i na wspomnianej konferen

cji.
W dyskusji nad referatem żabie*

rali głos pp. radcowie: Bentkowski.
Szmańda. Bauer, Levy, Tołłoczko, Bu

rzyński i in. Mówcy przytaczali swe

poglądy na obecną sytuacje gospodar
czą, wnosząc szereg dezyderatów.

Radca Sadkowski zw'rócił się do
Prezydjum Izby o natychmiastową in

terweńćję w sprawie niezdro'wej kon

kurencji w handlu mąka i węglem
kamiennym. P. Bauer przedstawił
ciężkie położenie przemysłu maszy*
nowego w zw'iązku z wprowadzeniem
udogodnień i m oratoriów dla rolni*

ctwa. Obecnie wytworzyła sic taka
sytuacja, iż większe własności ziem*
skie korzystając z przywilejów nie

pokrywają zobowiązań wobec fabryk
maszyn rolniczych, przez co fabryki
te znalazły się w niesłychanie trud*
nem położeniu. Omawiano również

kw'estje dotyczące podatku dochodo*

wego, wadliwego, funkcjonowania
niektórych naszych konsulatów za*

granicznych, sprawy egzekucyj sądo*
wych. skarbow'ych i t. p.

Nie obyło się bez próby wprowa*
dzenia do obrad momentów politycz*
nych, czemu jednak przeciwstawił się
prezes W dziękoński, słusznie dow'O*

dząc, że obrady gospodarcze, muszą
być rzeczowe z wyeliminowaniem
wszelkich animozyj partyjnych.

Zebranie ukończyło się o godz.
14*tej.

Oiwarcie sezonu kolarskiego
k. P. W. w Bydgoszczy

Miejscowy Oddziały K olarzy przy Og'nisku
Kolejowego Przysposobienia W'ojskowego do
nosi nam, żc dnia 24 kwietnia 1932 r.lurzijdza
otwarcie sezonu kolarskiego z następującym
programem:

1) o godzinie 8 rano zbiórka przed Ogni
skiem KPW ., poczem o godz. 8,10 wymarsz do
kościoła Serca Jezusowego (-Plac Piastowski)
na Mszę'św.;

2) o godz. 13 zbiórka wszystkich zawodni,
ków przed Ogniskiem, gdzie nastąpi zapisywa
nie się do biegów ;

3) o godz. 13.30 wymarsz zawodników z or
kiestrą KPW. na miejsce startu, t. j . na szosę

gdańską;
4) o godz. 14,30 bieg na 50 kim. (5 nagród),

o godz. 14,50 bieg na 15 kim. (3 nagrody),
o godz. 15,00 bieg na. 8 ldm. (3 nagrody) dla

senjorów, o godz. 15,10 bieg na 5 kim. (3 na

grody) dla pań (stowarzyszonych i niestowa-

rzyszonyeh), o godz. 16,30 bieg na 100 mir.

( l nagroda) żÓłwi, o godz. 17 -tej bieg ną 16

kim. sztafetowy drużynowy (dwie nagrody po
4 dla druż-yny - razem 8 żetonów), o godz.
18.30 zakończeni *za\vodów, o godz. 19-tej wy
marsz do Ogniska.

II. O godz. 20-tej przedstawienie amator
skie p. t .: ,,Czaj.' munduru" w sali Ogniska K.

P. W. p rz y ul. 'Zygni.urda Augusta, o godz
22.30 zabawa taneczna.

I)la zamiejscowych nocleg jest zapewniony.
Ponadto wszyscy zawodnicy mają wstęp na

przedstawienie i zabawę bezpłatnie.
W biegach mogą brać udział wszyscy k 'T

iarze. zrzeszdui w klubach sportowych,
'

Zgłoszenia do biegów przyjmuje Zarząd, Od
działu Kolarzy KPW. w Bydgoszczy (Gmach
Dyrekcji Kolei owej).

Z zebrania Iow. Właścicieli BontOw
w Bndgoszczg

W sali Resursy Kupieckiej odbyło się. ubie
głej środy roczne walne, zebranie Towarzystwa
Właścicieli Domów w Bydgoszczy, które zagaił
prezes ks. prób. Jaworski. Po odczytaniu
przez sekr. p. radnego Martini' -ego protokółu
z ostatniego rocznego zebrania, nastąpił wy
bór przewodniczącego; któ ry m został p. mes.

Domkę.
Jak wynika ze sprawozdania kasowego

skarbnika Towarzystwa p. Jaworskiego, księgi
zamknięto za re k -1931 sumą zł. 4805,78 z sal
dem zł. 281,io , zdeponowanych na koncie w

Banku Bydgoskim. Najpoważniejszą sumą do
chodową je st pozycja zl 3181,50, uzyskana ze

składek członkowskich. Zarząd Tow. Właści

cieli Domów wyasygnował w roku ubiegłym na

walkę z bezrobociem 160 zł. Po dyskusji nad

sprawozdaniem, na wniosek K om isji Rewizyj
nej udzielono jednogłośnie ustępującemu Za
rządowi absolutorjum. Ponadto na wniosę!
przewodniczącego p. mee. Domkego zebrani

wyrazili skarbnikowi, podziękowanie za troskli
w'e i umiejętne gospodarowanie majątkiem To
warzystwa..

W dalszyin ciągu zebrania nastąpiły spra
wozdania ż działalności Zarządu i wybór no
wych władz Towarzystwa na rok bieżący, -

. poczem po omówieniu (szeregu spraw organiza
cyjnych, przewodniczący zebranie zamknął.

Aztaiijcki wykryli!
Wandalizm, który wś-ród dorastających

zwłaszcza uliczników zdecydowanych ma zwo

lenników, zaczyna sie ostatniemi czasy w za*

Uważający sposób w mieście naszem szerzyć.
N ie myślący', rbzpasani młokosi, spędzający
prawie caly dzień na ulicy że zwie*

rżącą furją rzucają sic na wszystko, co może
stanowić ,,obiekt'* niszczenia Dotyczy to w

pierw szym rządzie majątku miejskiego w po*
staci drzewek, z-asadzonych prze-d dwoma laty'
wzdł-uż Chodników dla upiększen-ia ulic.

Prze-d k ilko m a dni-ami do-nieśliśmy, o bestjal
s k i e m po-ła-maniu kilkunastu drzewek owo-co*

wych, gdy znowu analogiczny wypadek mamy
dziś- do zanotowa-nia. Otóż w n-ocy z dnia 2

na 3 bm. nie-przychwyceń i dotychczas urwi*

połcie połamali 10 drzewek przy-drożnych.,
zasadzonych wzdłuż ulicy Bełskiej. Gharak*

terystycznem jest, iż dzicio niszczenia ucho*
dzi wandalom bezkarnie. W inę tego ponosi
w dużej mierze i sama publiczno-ść, która

miast dokumentnego skarce-nia młodocianych
azjatów, wzgl. oddania ic-h w ręce władz bćz*

picezeńśtwa, przechodzi mimo z doskonalą
apatją i obojętno-ścią. Jest to objawem źle po

jętej beztroski nietyłko o estety-czny wygląd
miasta, ale i., o jego majątek i dobro, które

przecież, je-st wspólnotą .w sz" * ł -HrVi miesz*

kańców.

Święcone" Zw. Mnelcckicdo
w Ossowei Górze

Szare życie- strzeleckie miało jasną chwilę
w ub. niedzielę, któ ra na długo pozo-stanie w

pamięci *wszystki-ęh członków miejscowego
Oddziału. Urządzone ws-pólne-mi silami ,,świe
cone" zas-zczycił'swą. 'Obecnością p, Staro-sta

j D r .. Bere-ta, który przybył w towarzystwie,
j kam. pow. j(w. S.t-rz. por. Dońcewa i prezesa
i pow. m jr. rez. Pi-n-kasa Nie-codzienna. i nie*
i s-podzi-ana w izyta' -tak miłych gości wywołała

nieopisany wprost entuzjazm u braci strze*

le-ckiej.
Stoły ustawione w literę ,,T", przykry-te

biale-mi obrusami, na nich kwiaty, półmiski
z wędlinami, b ułki, jaj-ka, masło i słodki pla*
cek — o-to i cale skromne ,,święcone". Strzel

cy okazał; się również i niezłymi kucharz-ami,
bowie-m sami g-ot-owali i roznosili do stołów

herbatę.
Pap. Staro-sta żywo interesował się roz-wo*

jem miejs-cowej placówki strzeleckiej, \vy.py*
tująo członkó-w o naj-drobniejsze szczegóły z

życia Oddziału, któ ry nawiasem mówiąc, w

p-racy r.ie po-zostaje w tyle.
Słowem uroczystość ta b yla tak piękną w

swojej skromności, że przyk-re jest usto-su-n-

ko-wanie się panów o-pozycjonistów, któ rz y
w każd-ej uroczystości strzeleckiej widzą za*

h-awę pijaków. Wystarczyłoby dla nich wziąć
udział choć .w jednej ż'. podo-b-nych uto-czy*
stości, a z pewnością z-ńnicniliiby swe zdan-ie.

Nowy Ssursksięgowości ri(m leilnS(iet
Nowelizacja- us-tawy o podatku przemysl-o*

wym uzale-żniła obniże-nie niektórych stawek

padatkowy-ćh.-. .-od prowadzenia p rawidłow ych
ksią-g handlowych. Ponadto podatnik pro-wa*
dzący prawidlO-we księgi handl-owe. o-płaca po
datek docho-do-wy i ob rotow y stoso-wrtjc do
kwot. jakie wy-kaz-ują je-go księgi i komisje
szacu-nkowe nie mo-gą podatku ustalić odm kto

nie.
Cele-m umożliwie-nia rzemieślni-komT samo*;

dzie-lnego prowadzenia prawidłowych ksią-g
handlowych. które -ówm'o-ciM-uie służyć mogą

jako materjał do-w-odowy w sprawach poda-t*
ko.wych urządz-a Izba Rze-mi-eśl'nicza piąty
kurs księgowości dla rzemieśl-ników i czło-n*
ków ich rodzin.' Lekcj-e odbywać się będą dwa

razy tygod-niowo w godzinach wieczo-rnych
przez przeciąg 8 tygdo-ni i będą uzu-pełnione
nauiką o podat-kach, ustawie przemysłowej,
ustawodawstwie pr-acy, ubezpieczeniach itp.

' J-ako częściowy z-w-r-ot wydatków pobiera
się Za u-dział w kursie 15 zl.

Zgłosze-ni^: nale-ży kierować d-o Iz-by Rze*

mieśliniczcj, ul. Jagie-llońs-ka 10.

W sprawie przywozu
low arftw z Niemiec

Biuro Izby.Przemysłowo*Ban-dłowej w Byd
goszczy podaje do wiadomści, iż zostały usta

lone z mocą o-bo-wiązującą od miesiąca kw iat*

nia rb. ko-ntyngenty na przywóz towarów z

Nie-miec, podlegających dotychczas n-a pod*
stawie roz-po-rządzeńia Rady Mi-nistrów z .d nia
21 grudnia 1931 r. (Dz. U. R. P Nr. 111, poz.
865) zakazom przywozu niektórych towarów.

Fir-my, z o-kręgu Izby tutejszej, refksktu*

jące na 'otrzyma-nie zezwo-leń na przywóz od*

no-śnych to-w-arów, winne wnieść o-dpowiednie
podania na przepteowydh formularzach do
Izb y Przę-mysłowosHandlowej w Bydgoszczy.

Bliższych informaeyj, tak us-tnych jak i

pisemny-ch, co do towarów, dopuszczonych do

przywoz-u, jak również w k'westji wysokości
obowiązu-jących \v stosu-nku do N iem iec cel

p-rzywo-zowych, udziela R eferat O-brotu Han

dlowcgo Izby w .godz. urzędowych.(? - 13),

Obnilciiic cła na
ziem niaki eksportowe

da Szwafcarii
Biuro Izby Przemysiowo*Handlov cj w Byd

goszczy komunikuje, że rząd szwajcarski ob*
n iż y ł z d-nie-m 15 marca rb. cło n-a zie-mniaki

jadalne z 47, fr. szw. na 2 fr. Szw. od 100 kg.,
czy-li przywrócił dawną stawkę z przed 10*go
sierpnia r. ub.

Naklo nad Notecią
— Zakończenie kursu księgowości. Przed

kilkoma dniami odbyło śię w ńaszetn mieście
zakończenie kursu księgowości, zorganizowa*
nego przez Tow*. Rzemieślnicze w Nakle.
Wiecz-orek zagaił prezes Rady Powiatowej p.
Molicki, witając przybyłego z B'ydgosz-czy pre*
zesa Izby Rzem. p. Grześkowiaka oraż pp. p-rżi
wodniczącego Rady Miejskiej Krzyszkiewicza,
prezesa Z w. Handlowców Kitkówskiego i u*

czestników kursu. Zkolei zabrał glos prezes
Iz b y Rzem. w Bydgo-szczy p.. Grześkowiak,
wskazując na konieczność i ważność znajomo*
ści buchalterji dla każdego rzemieślnika. W

imieniu kursistów odpowiedział p. Kozina -

składając Izbie Rzem. podziękowanie za inicja
tywę założenia kursu, oraz zarządowi Tow.

Rzem, i kierownikowi kursu p. referentowi Ża
kowskiemu z Bydgoszczy Za ,sumienne kształ
cenie i przygotowanie do przyszłej pracy dra

dobra rzemiosła. N a zakończenie tego zebra*

nia, po rozdaniu dyplo-mów, gospodyni kursu

p. Kla-ra Sikorzyńska zaprosiła gości i kursu
stów' na wspólną kolację.

— Roczne walne zebranie Zw. Strzeleckie

go, Odclzial w Nakle odbędzie się w sobo-t-ę,
dnia 9 bm. w Sali Strzel-nicy; z nas-tępującym
porządkiem o-brad: L zagajenie, 2. wybór
ma-rsżalka wa-lnego zebrania, 3. sprawoz-da-nie
członków zarządu, 4. Referat. 5. dyskusja,- ó.

wybór nowego zarządu, 7, wo-lne, glosy, 8. za*

kończenie. Z c wz-g-lędu na ważność obrad,
uprasza się wszjfstkich członjców.- oraz sympa*
tyków o liczne przybycie na zebranie.

— Nieszczęśliwy wypadek. We' wtorek,
dn. 5 bm. zdąża! n-a targ do Nakla gospodarż
L-ech z Dęhinka. Podczas' przejazdu p-rzez
to r kolejo-wy nadjechał nagle samochód, wsku
tek cze-go ko-nie przestra-szyły się

'

p-oniosły.
W ysiłki gospodarza czyńio-ne celKn zatrzy*
m-ania rozhuka-nych, koni, s-pełzły na nNzem.
N a dbbitkę nieszczęścia, tuż pr-Zy gmachu Ka

sy Cho-rych złamało się ko lo u pę-dzącego wo*

zu, powodując gwałtow-ne podskoczenie', pp*
jaz-du,'wsk-u-tek czego p. Lech wyr.zusony zo*
stał na ziemię, odnosząc o-gólno ciężkie potł-u*
cze-nie. Pierwszej pomocy udzielił nie-szczę
śliwemu Dr. Leowy, który skc.nstato-wał pęk*
uięcic czasz-ki i ws-trząs mózgu. Ofi-arę wy*
padku pozost-awiono na opiece krewnych.

Worzitslf
— Przedstawienie amatorskie. W niedzie

lę, dri. 3 b-m. wystawili ainatc-rzy miejscowego
Zw iązku Strze-leckiego ,sztuc-zkę soe-rdczną pt.
.,Jak kapral Szczapa śmierć wykiwał". Arna*

to-rzy wywiązali się zc syrych tól nadspodzie
wanie dobrze, zyskując h-ucz-ne oklaski licz*

nie zgromadzo-nej publiczności. Zaznaczyć
n-ależy, że przedstawię:.ie to urządzono na ży
cze-nie miej-scowego obywatelstw

*

już poraź
drugi.

— Z życia Tow. Vo'.Y\ślań.:vw i Wojaków.
Ubiegłej niedzie-li o godz. 16 odbyło się zc*

brani'e Zar-ządu- miejscowej, plącówki Tow
Powstańców i Wojakó-w oraz- Zarządu Tow.
Powst. i W oj. na którem uchwalono przyjąć
statut grudziądz-ki .

W n'ajbliższą, środę odbędzie się pierwsze
zebranie członków- pl'acówk'i I 'o w . Powstań*

ców i Wojaków 'O. K. VIII.
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Pliaslo
o 460 micizkiiiicacli
W Biurze Powszechnych Spisów obliczono

już dane, dotyczące liczby ludności we wsżyst
kich miastach Polski. Jak wynika z tych obli'

czeń, ludność miast wynosi około 8.700.000 mie

szkańców; w, porównaniu z rokiem 1921 liczba

mieszkańców m iast wzrosła o 1.800.000 osób.

Niżej 5.000 mieszkańców' posiada 308 miast

w Polsce. Najmniejszem miastem jest Kopani'
ca w województwie poznańskiem, która liczy
tylko 640 mieszkańców. Nie o wiele większą
liczbę mieszkańców posiada pięć innych miast

województwa poznańskiego, oraz jedno mia*

sto w województwie łódzkiem, które liczą ni*

żej 1000 mieszkańców. Mianowicie Rynarzewo
posiada 688 mieszkańców, Jaraczewo S30, Ga*

sawa 893, Władysław'ów' (woj. łódzkie) 906,
Książ 928, oraz Rostarzew'o 989 mieszkańców'.

Osniii cudświata
nos* nad Zioła brama w San

Francisco

Jedyny dostęp do San Francisco od strony
morza jest możliwy przez t. zw . Złotą Bramę,
,,the Golden Gate". Cieśnina ta, rozszerzająca
się później w rozległą zatokę, utrudniała nie*

zmiernie komunikację między krańcow'emi

dzielnicami miljonowego miasta, rozłożonego
szerokim kręgiem wzdłuż całej zatoki i hamo*

wała rozwój dzielnicy północnej.
Obecnie po długich usiłow'aniach przyznana

została miastu San Francisco i pięciu sąsiednim

okręgom suma 35 miljonów dolarów1 na budo*

wę najw'iększego mostu wiszącego św'iata, któ*

ry połączy oba cyple Złotej Bramy. Budowa

mostu, którą rozpoczęto już jesienią ub. roku,
potrwa 4 lata.

Zdaniem inżynierów most ten ma być
ósmym cudem świata. Główna jego część, za*

W'ieszona między 2 wieżami, posiadać będzie
długość 1270 m. Cala szerokość cieśniny w tem

miejscu wynosi 1 milę. Długość całego mostu

wynosić będzie około 3700 m.

W ten sposób raz na zaw'sze wyloty Złotej
Bramy zostaną połączone najw'iększym na św'ie

cie mostem wiszącym.

Gleldg
Warszawskie netewania

walutowe.
tdnia7iV.1932r.

'Pranzakcje Sprzeda* Kupno
WALUTY.

Dolary S t Zjeda. . . , 8,90 -”8.88

DEWIZY.

Belgja .........

—

Gdańsk .........

—

Holandja ........ 361,00 -360 ,10
Kopenhaga ......................... ,

—

Londyn ....... *33,95 -34,00
Nowy Pork ............................... 8,907-8 ,87
Nowy Y ork fcełegr. ..... 8.912-8 .892

Paryż .......... 35 17-35 .08

Praga 26.43-26.37
Sztokholm ........ .—

S z w a j c a r j a .................................... 173,60 -173,17
W i o c h y .......................... —

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 211,80

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, bandę)
hurtowy

za100kg.zdn7IV 1932r

t y t o s u c h e ....................... 25,75-26.00
Pszenica . 26,50—26,75
Jęczmień . . . 21,00 - 22,00

n browarniany ....

Owies siewnv . . . . 22,50 -23,00
Mąka żytnia......

, , ', , 65% ..... 39 .00 -40.00

,, pszenna 05% ..... 40,00 -42 ,00
Otręby żytnie ....... 16,25-16,75

n pszenne ...... 15,00 -16,00
Rzepak

*
. 32,00 -33 ,00

W v k a ............................................... 22.50 -24 .50
P el u s z k a ............................... . . 26.00 -28.00
Groch Wiktorja ....

-

. 23,00— 26,00
S e r a d e l a ......................................... 32,00-34,00
Łubin niebieski . .... 11,50— 12,50

żółty ....... 16,00 -17 .00

Koniczyna żółta odlusk. . . . 150— 170

,, czerwona .... 160— 210
biała . . .... 320- 460

,, szwedzka. 130-150

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

(Jeny w B.M . 'óboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. zdnia 7 IV . 1932

Pszenica m arch. . .. . . . . 259—261
Z y t o m a rc h ...................................... . 199-20!

Jęczmień browar. . . . . 184-192

Jęczmień przem. pastewny . . 17J—183
Owies marchijski ..... 163-168

Mąka pszenna .......................... 31,50 -35 ,25
Mąka żytnia ?0% . . . . 26,50-27,90
Otręby pszenne .... , 11.25-11 .50

,, żytnie.......10.40-10.70
Groch V"ictoria ....... 18,00 -25.00
Groch drobny jadalny .... 21 ,00 -24 .06
Groch pastewny ...... 15,00 -17 ,00
P e l u s z k a ........................................ 16.50 -18.50
Bób .... . . . . 15.00 -17 ,00
Wyka ........................................ 16.00 -19.50
Łubin niebieski . . . . . 10,50—12.00
Łubin żółty . 14.00— 16.06
Seradela . . . . . .31 00-36 ,50
Kuchy lniane ....... 11 ,80 -

Wytłoki suche krajowe . . % 9.60

Soja ....... 12,40—

Sprawozdanie
z głównego targu - na konie, bydło rogat*

i świnię w Toruniu z dnia 7. IV . 1.932.

Spędzono na targowicy miejskiej przy Rzeźni

408 koni
122 krów

21 świń tucznych
65 warchlaków

192 prosiąt
Płacono: *ł

Konie starsze . .................... . 120-15^
robocze.... .......................250-300
dobre .......... . . 500 -75"

Krowy s ta r s z e ......................... ISO— 18^

Krowy dojne . ..................... ... . ...220—33^
Jałowice ..............

~

Świnie 50 kg ........... . 3 8 - 40

Warchlaki)
poniżej35kg......20—

powyżej 35 k g .....................2 5 -

prosie.ta za p a r ę ..................... ... 12— 18

lepsze i materj. hodowl ....

—

Wsfąp w szereg! ŁOPP.

t DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne

Wspaniały przebój, reżyserji .IOE MALEA

EKSCELENCJA PfIJŁUSCłt
piękny, melodyjny i.wystawny romans dwojga osób.

Wroligłównej jttina BELLA

TOitEft

I

DŹWIĘKOWE KINO

PAŁACE
Dziś ostatni raz!

Tylko u nas

najwybitniejszy dźwiękowiec p'olski

,,POK 1914"
Ł ład w lfłp SBBOSarsłfp.Uwaga:biletyzniżk.ważne,

Nadzwyczaj fanie dni:
łby wieprzowe
iebrowina

podgardle świetle
lub wędzone

wątroba
cynaderKi
ozory
calKowite ośrodKi
smalec

Kilkakrotnie dziennie świeży towar 1

Poels Ł Ce, Toruń,
Rzeźnia miejska Tel. 25.

Oddziały: I. Chełmińska 6.
II. Grudziądzka 73.

IIŁ Sienkiewicza 19-
^ V I. DrogaTreposka (Rzeźnia Miejska). ^

IORIiM

0.15złza7-Kg
0.15H9* 99

0.50 99 99 99
0.50 9999 99

0.50 Aj 99 99

0.60 99 99 99

1.75 99 99 99

1.00 99 99 99

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 8 kwietnia 1932 roku o godzinie 15-tej po

południu sprzedawać będę w Porcie Zimowym u p
Pawłowskiego najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą: 1 motorówkę ,,Irena11.

Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.

LICYTACJA PRZYMUSOWA

8 kwietnia o U sprzedaję u sped. Sądeckiego przy-
musowent przetargiem za gotówkę: ubranie, 3 płaszcze,
urządzenie składowe, tokarkę, zegar, samochód cię
żarowy Chevrolet, leżankę, biurka; o 11,30 przy Sze-

r'(lsiej i biurka, maszyny do pisania, krzesła; o 15
w Cierpicach u Matuszewskiego: rower. 2747

Bartkowiak, kom, sąd, Rabiańska 12.

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 1932 r. o godz, 9-tej

przed południem sprzedawać będę przy ul. Śniadec
kich najwięcej dającemu za natychmiastową zaplata:
2 biurka, 2 stoliki, 1 maszynę do pisania ,,Adler1' itd.
Zbiórka rellektantów w mojej kancelarji przy ul. Śnia
deckich 39. 2750

Łuczka, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 32 r. o godz. 1,30 po

południu sprzedawać będę przy ul. Szczecińskiej 7

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ka
napę, 1 biurko, 1 szafonierkę, 1 stół rozciągany, 1 gn -

mofon, 6 krzeseł, 1 leżankę itd. 2/56

Łuczka, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dma 8 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu

za gotówkę: przy Starym Rynku 11 (st. nr .) w po
dwórzu o godz. 13,30: motocykl ,,Supreme" 350 cm';
przy ul. Przyrzecze 11 o godz. 14 -tej: maszynę do szy
cia ,,Singer11;' przy ul. Ks. Skorupki 109 (st. nr .) o

godz. 14,30: maszynę do szycia ,,Singer1,1 kanapę i
lustro z podstawką; przy u). Konopnickiej 32 o godz.
15-tej: maszynę do szycia ,,Singer11; przy ul. Choło
niewskiego 50a (st. nr .) o godz, 15,30: kanapę i 2

fotele pluszowe. 2757

Wałkiewicz, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 32 r. o godz. 9,30 przed

południem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 urzą
dzenie składowe składające się z 2 stołów składowych,
3 gablotki, itd. Zbiórka reflektantów w mej kanc --

la rji przy ul. Śniadeckich 39, 2750

Łucdca, kom, sąd, w Bydgosaea^

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 32 r. o godz, 11-tej

przed południem sprzedawać będę przy ul, PomorsKiej
39 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
1 biurko, 1 stół rozciągany. 2/5!

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 32 r. o godz, 12-tej po

południu sprzedawać będę przy ul. Sienkiewicza 36

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą; i ław 
kę stolarską, 1 toaletę dębową, 2 biurka, 1 bufet, 1

kredens, 1 stół rozciągany. 2752

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 32 r, o godz. 12,30 po

południu sprzedawać będę przy ul. Wileńskiej 5 naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą; 1 biurko,
1 maszynę do pisania, 1 szafę do akt. 2753

- Łuczka, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 32 r. o godz, 13-tej

przed południem sprzedawać będę przy Placu Pia
stowskim 11 najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą: 1 szafonierkę, 2754

Łuczka, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 32 r. o godz, 10-tej

przed południem sprzedawać będę przy ul. Chrobrego
21 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1

biurko, 2 stoły, 1 szafę, 1 szafę do akt, 1 fotel przed
biurko, 1 kredens. 2719

Łuczka, kom, sąd, w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 9 kwietnia br. o godz. 11 sprzedam przy ul,

Długiej 28 (st. nr .) najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą: fortepian (nowy). 2755

Woźniak, kom, sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 8 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu

za gotówkę: przy ul. Dworcowej 54 na składnicy f-y
Hartwig o godz. 9,30: kufer, 2 lampy elektr., leżankę,
2 skrzynie z porcelaną, szkłem i fajansem, 3 szafy,
7 ram druc. do okien, 3 stojaki do kwiatów, 1 stolik

kokos,, 3 obrazy, 2 fotele koszyk., kanapę, 2 komody,
siół, umywalnię z lustrem, bibljotekę, 2 nocne stoliki,
szafę kuch., skrzynię do bielizny, stół okrągły, 3 ławki,
2 stoliki, 3 taborety, leżak, stół kuch., sanie, 2 wieszaki,
regulator, 1 krzesło ogrodowe, garnitur koszykowy:
stół, 2 fotele, taboret i stojak, 2 tarki do prania, ma
szynę do gotowania bielizny, deskę do prasowania,
stojak do prężenia ftran, ścianę z desek, parawan, ta
sak, tablet drewn,, 3 blachy do ciasta, maszynkę gaz.
do gotowania, stojak, iaskę, wannę cynkową, umywal
nię druc., lampę elektr, na biurko, 2 dywany, 80 ksią
żek różn.. 8 albumów, obraz, 1 album znaczkowy, dra
binę składaną, stół i 4 krzesła ogrodowe, bufet, kre
dens, stół rozciągany, 10 krzeseł wyściełanych, kre
dens bukowy, 16 tomów Encyklopedji Meyera kom
plet i radjoaparat. 274S

Wałkiewicz, kem. sąd w Bydgoszczy.
,-wwasssBn

samochód
osobowy

limuzyna marki ,,E .rskine" dobrze utrzymany (około
50.000 kim.) eprzeda

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni,
ul. Świętojańska dom p. Budyna II p- Oferty kupna i

podaniem oferowanej ceny należy składać w Kance
larji Izby Przemysłowo-Handlowej.

Dom Flanicur(
z ogrodem sprzedani. Toruń, pierwszorzędne wykonanie,
JjFodociągowii 14. 2740 Toruń, Żeglarska 29. I2678

OGŁOSZENIE PRZETARGU

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII w Toru
niu ogłasza przetarg na następujące roboty:
1. remont budynków i rozszerzen-ie jadalni ofic. v, Szpi

tal-u sezonowym w Ciechocinku,
2. dokończenie budowy strzelnic szkolnych w garn-i

zo-nac-h: 'Włocławek, Tczew, Starogard i Choj-nice,
3. remontbu.d. nr . ew. 3002 dla 62 p, p. w Bydgoszczy,
4. remontdachów bud. kosz. w 64 p. p. w G-rudziądzu,
5. remont budowa nowych i remont stary'ch kotłów

w k-uc-hni żołn. w bud. nr, ew. 1966 i 1969 dla

Szkoły' Po-dof. Zaw. Piech, w Grudziądzu,
6. Budowa domu mieszkalnego 4-rodzinnego w Czer

niewicach pod Toruniem.
7. Przebudowa domu admkustr. w Cetniewie obok

Halierowa,
8. Budowa ustępu kosz. dla 14 p. p. przy ul. Toruń

skiej we Włocławku.
Do oferty należy dołączyć:

a) kosztory's ofertowy z cenami jednostkowemi cy
frowo i słownie sumami ostatecznemi, ópisanemi
cyfrowo i słownie,

b) poświadcz-enie Kasy Skarbowej na złożone wa-

dij-um w wysok. 3% od sum oferowanych.
Ogólne i szczegółowe warunki bu-d-owy, kosztorysy

ślepe, przepisy w ofer-tach, instr-ukcje dia oferen-tów
i rysunki są do obejrzenia i nabyc-ia w Okr. Urz. Bu-
', ~ - n;ctwa nr. V III c-odzien-nie w godzinach od 12-

13-tej.
Termin składania ofert upływa:

1. na roboty pod pkt. 1) i 7) z dniem 20 kwietnia

1932 r, o god-z. 10-tej,
2. na roboty pod pkt. 2) z dniem 28 kwietnia

1932 r. o godz. 10-tej, ,

3. na roboty pod pkt. 3) 4) 5) z dniem 25 kwietnia
1932 r. o godz. 10-tej, , ,

4. na roboty pod pkt. 6) z dniem 21 *cwiemia
1932 r. o godz. 10-tej, .

5. na roboty ood pkt. 8) z dniem 27 kwietnia

1932 r. o godz. 10-tej,
w których to terminach nastąpi komisyjne otwarcie

0L Zas.trzega się prawo unieważnienia przetargu oraz

dowolny wybór oferenta. 274. ,

OKRĘGOWY URZĄD BUDOWNICTWA Nr, VIII.
Nr. spr. 825/Rud.

Bydgoszcz,
PI. Wolności

jiinrcukiernia
i kawiarnia

otwarcie

wsobetednia,
g kwietnia

o godz. 11 -te!

pod nowera

kierown ictwem.

manicure
Ondulację, strzyżenie głó*
wek utrwalenie, rzęs i brwi
wykonanie pierwszorzędne.
Zakład fryzjerski Toruń, Że*
glarska 29. 2638

Oiiladg
Kolacjez dwu dań 1 Zl.

Kantorowie*
Toruń, Szeroka. 2010

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczną, styl Lu*
dwika X V luksus., sypialkę
dębowa i orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka*

napy. fotele, zastawę stolo*

wą platerowaną, w irówki do
mleka, maszynę do prania,
maszyny do szycia, rowery,
obrazy, zegary, patefony,
garderobę, o bu w ie męskie,
damskie i dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza

15 (22|. 1860

HarakBiowe
palto ze skunksowym kol*
nierzem sprzedam okazyj*
nie. Hotel ,,Wiktorja11 I.

piętro nr, 2. Toruń. 2743

Gwoździe
MgI

po najtańszych cenach

i*. Tarweu. Toniń
Sitarv Rvnek 21. lei. I.żS

ISELeligtCEileaa

panienka
um iejąca pierwszorzędne
hafty przyjmie posadę do
dzieci, lub do samotnej oso,

by. Oferty do ,,Dnia Pom."

pod i ot.

nioda
panna — praktyka kilkolet*
nia poszukuje zajęcia sekre*
tarki. - maszynistki ka*

sjerki za skromnem wy na*

grodzeniem. Oferty do ,,D n*
Pomorsk,'1 pod 2744.

Defekfgw
no

*

wywiadowcze biu
ro ,,Iksmada11, Toruń, Su
kiennicza 4- II ptr. załatwi:
wszelkie sprawy także fa
milijne. 2601

Służąca
umiejąca gotować i praso,
wać bieliznę, z dobremi
świadectwami, może się
zgłosić. A . Kopka, Gru*

dziądz, ul. Stara 24.

Zguhlonu
dowód osobisty na nazwi
sko Georg Taras Hruszke
wicz, wydany w Stanisła
n'owie przez Starostwo unie
ważniam.

Skład
z mieszkaniem wydzierał*
wię, Bydgoszcz, ui. Het*
maóska 1. róg Pomorskiej.

2758

REPERTUAR

TEATR!T lił
W piątek dnia 8 bm.

generalna próba.

W sobotę dnia 9 bm.
o godz. 20,tej
Poraź ostatni!

fParat nie para'
Komedja w 3 aktach

Z. Kaweckiego.

W niedzielę dn. 10 bm.
o godz. 16*tej

przedstaw, popularne
,,MU1.LA D I

BULLA'*
farsa w 3 aktach F.Ar*

nolda i E. Bacha.

Ceny zniżone;

W niedzielę dn. 10 bm.
o godz. 20*tej
PREMIERA

,,SZPIEO"
(Żagiew)

Sztuka w 3 aktach
H. Kistemecers(u
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Niebezpieczeństwo pow odzi
w Itałopolsce Wsch. i na kresach

Czortków, 8, 4. (P A T .)
* Pod Ułaszkowca-

m i wylała rzeka Seret, zalewając n iże j położo
ne domy. Wskutek nagromadzenia się zwałów

lodowych, most został uszkodzony.
Wylała również rzeka graniczna Zbrucz,

na której stan wody w okolicy Husiatyna pod
niósł się o 3 metry. Niżej położone domy oraz

dwa m ły n y są. zalane. N'iebezpieczeństwo po
wodzi jednak minęło.

Przemyśl, 8. 4. (PAT.) . O godz. 11 w nocy
stan wody na Sanie wynosił 5,12 m. ponad
stan normalny. W edług nadchodzących z gór
nego biegu r ze k i wiadomości, woda wszędzie
opada.

Lwów, 8. 4. (PAT.) . Kulminacyjna fala

powodzi na Sanie przeszła przez Jarosław dn.
6 bm. o godz. 18, osiągając na wodowskazie
w Jarosławiu 3,20 m. ponad stan normalny.
Na Dniestrze, Bugu, Strwiążu i Wisłoku woda

powoli opada.
Tarnopol, 8. 4. (PAT ), Stan wody na Zło

tej Lipie Wynosi 85 cm. po;;ad normalny. Oko
liczne drogi są zalane. Wcie Zadorów i Kras-

nosiejów zn ajdują się pod wodą.
Woda na Bugu nad Kamionką Strumiłjwą

opada w dalszym ciągu. Most uratowano.

Stan wody na Dniestrze w powiecie borsz^
czowskira ora z na Serecie i Zbruczu bardzo

wysoki, jednak niebezpieczeństwa niema.

Powódź zniszczyła na Serecie most

pod Rozdzianami powiat Trębowla oraz na

Sirypie w Żurawience.
Stanisławów, 8. 4. (PAT.) . Stan wody na

Dniestrze w powiecie stanisławowskim pod
niósł się i wynosi w Pobercżu 3,90 m. ponad
stan normalny. Halicz jest prawie ze wszyst
kich Stron otoczony wodą. W Haliczu w nie
których miejscach woda dosięga wysokości 40

cm., obok rzeźni zaś do 1 metra. Droga Halicz
— Tustan na przestrzeni półtora km. zalana

jest do wysokości 70 cm. Drogi Halicz —- Bur-

Polscu misionorze
do Chin

W Krakowie odbyło się uroczyste nabożeń*
Stwo na intencję Misjonarzy, wyjeżdżających
w tych dniach na placówkę misyjną w Chi*
nach. Wyjeżdżająca grupa misyjną składa się
z pięciu osób: ks. dr .PawJa Kurtyki, ks. Józe*
fa Grzelińskiego i ks. W ilhelma Ciemniały oraz

dwu braci: Cieplaka i Prynca. Wszyscy jadą
do miejscowości Wen*ezou w Chinach polu*
dniowych, b y tam założyć drugą polską p!a*
cówkę, któ ra obejmować będzie 22 tysiące
chrześcijan i dwa miljony pogan. N a terenie

tym pracują obecnie misjonarze francuscy, o*
raz 3 misjonarzy Chińczyków i 10 świeckich

księży chińskich. Na czele w ikarjatu stoi re'
zydujący w Ning--po k s.biskup Andrzej Defe*

bre.
Pierwsza placówka misyjna polska w Chi*

3ach rozwija swą gorliwą działalność w Szram*
te*fu w Chinach środkowych. Składa się ona

z 6 osób, które na tę placówkę wyruszyły z

Polski w 1929 r. i 4 księży misjonarzy 'wyślą*
nych tam w roku 1930.

Straszny wynalazek
Waszyngton, 8. 4, (P A T.) . Deputowany Pra-

rie r zwrócił się do kongresu z żądaniem powoła
nia do życia tajnej komisji, któraby zbadała wy
nalazek Barlowa, pozwalający na niszczenie

ogniem na odległość tysiąca mil. Aparat Barlo
wa ma być obsługiwany przez k ilk u ludzi a znisz
czyć może w przeciągu krótkiego czasu miasta,
okręty i t. p. na dużą odległość. Barlow dokonał

już k ilk u mniejszych wynalazków z te j dziedzi
ny. Podobno je st on gotów ofiarować swój w y
nalazek Stanom Zjednoczonym.

m inęło
sztyn i Halicz- - Żałukiew na niektórych od
cinkach zalane 'są do wysokości 40 cm. W Du-
bowcach 27 domów j e s t zalanych. W powiecie
tłumaekim stan wody na Dniestrze podniósł się
do 4,12 m. ponad stan normalny. Woda zalała
tam około 129 mrg. łąki i około 80 m. pola
ornego.

Sarny, 8. 4. (PAT.) . Pow-ódź w powieeie
sarncńskim przybrała bardzo duże rozmiary.
Wezbrane wody Styru, Horynia i Słucza wy
stąpiły w dniu wczorajszym z brzegów, zale
wając nadbrzeżne wsie i pola. Mieszkańców
ewakuowano. Płynąca, kra poza wielu małymi
mostami zerwała również mosty w Horodczu

na Horyuiu, w Strzełsku i Bereżkach nad Słu-

(o) Warszaw-a, 8. 4. (Tel. wł.) . Wczoraj
miała się odbyć, jak już donosiliśmy, w Sądzie
Grodzkim rozprawa przeciw dyrektorowi biura

sejmowego dr. Dziadoszowi z oskarżenia p ry
watnego gen. Raszewskiego i jego syna. J ak

wiadomo, dr. Dziadosz w- czasie procesu Cen
tro le wu oświadczył, że syn gen. Raszewskiego

(o) Warszawa, (tel. wł.) W Warszaw1e
dokonano sensacyjnego aresztowan'a . Are
sztowano inź. Romana Ziemki'ewicza, z n a
nego jako badać,za na polu nauki w dzie
dzinie historji i literatury ruskiej, litew
skiej i ukraińskiej. Padło na niego po

dejrzenie, które później okazało s:ę praw

czem oraz wielki most na Horyuiu. W Madu-

niezach na drodze Sarny — Czartorysk zerwa
n y został również most kolejki wąsko-torowej.

NieSssizplecześastww powodzi
pa ważnie zagraża obszarom

sfoSBsei W isło

'Warszawa, 8, 4. (PAT.) . Ostatnio stan wo
dy na Wiśle wynosi 4,80 m. Stosunkowo m ały
przybór W isły pod Warszawą tłumaczy się
tem, że z Narwi i Bugu spłynęły już lody. Wo
da na tych dwóch rzekach podnosi się z szyb
kością 2 do 3 m. na godzinę. O ile w dem tem
pie woda będzie przybierała nadal niebezpie
czeństwo powodzi na obszarach dolnej W isły
jes t groźne.

w r. 1920 był oficerem Grenzschutzu niemiec
kiego. Wczoraj do sądu przybył tylko dr. Dzia
dosz z zamiarem przeprowadzenia dowodu
prawdy. Z powodu jednak nieprzybycia oskar
życieli ani zastępcy prawnego sprawa została
nmorzona.

dziwe m , iż posiada on cały szereg cen
nych manuskryptów, — wśród nich białe
kruki, — skradzionych lub powyrywanych
z różnych rękopisów bibljoteki w Rappers
wilu. M . i, znaleziono część rękopisu Nor
wida, listy Bema itd. Ziemkiewicz kradł

manuskrypty, aby niemi handlować.

Hr. ratloslav Stfofadwi-
noviei

TT Tamniu i Gdyni bawił M. Stojadvbuu
vies, poseł do Skupczyny Jugosłowiańskiej,
wielki przyjaciel narodu polskiego. Byt om

inicjatorem nadania jeden j z ulic Btałogroda,
nazwy ulicy Marszałka Piłsudskiego. W Peb
sce dr. Stojadvtnovłes zamierz* zabawić dt*b

szy czas, zwiedzając większe miasta t ośrod*
ki przemysłowe, by po powrocie do Jugosła*

wji napisać książkę o Polsce.

ład(nienie rolnictwa
w llanhu Polskim

Zadłużenie rolnictwa z. tytułu kredytó(w N*

zonowych, siewnego i wiosennego obniżyło tlę
w marcu o blisko 1 miljon złotych do 17,1 wo*
bec 18 m iljo n ó w w miesiącu poprzednim. Stan
k r ed ytów na rejestrowy zastaw zboża zmmteji*
szył się o 5,1 milj. złotych t wynosił aa 31
marca r . b. 22 m ilj. zł. PoTtfel weksli folni*
czych z terminem płatności ponad 3 miesiąca
powiększył się o 4,7 m ilj. zł. do 65.6 milj. zt.
Wzrost ten, pomimo spadku obligt s tytułu
kredytu na rejestrowy zastaw rolniczy tłuma*
czy się konwersją pochodzących s tych kredy*
tów weksli pierwotnych w miarę zapadania
terminów ich płatności i częściowej spłaty na

nowe weksle z term inem płatności ponad 3

miesiące. Ostateczny te rm in spłaty kredytów
rejestrowych upływa w końcu czerwca roku
bieżącego.

lydzi zPolski
zwycięzcami Hababiadg
Tel Awiw, 8. 4. (PAT.) . W ogólnej klasyfi

kaeji państw, biorących udział w Makabiadzie

pierwsze miejsce zajęła Polska, zdobywając 377

punktów. Na drugiem. miejscu są Stany Zjodn.
285 pkt., trzecie miejsce Austrja 254 pkt. Ani

jednego punktu nie zdobyli zawodnicy L it w y .

Łotwy, Bułgarjj, Szwajcarji, Syrji i W. M.

Gdańska. Jako zwycięzca Makabiady w klasy
fika cji państw drużyna z Polski otrzymała pu-
har Makabiady. Ponadto za najlepszy w ynik
w boksie zawodnicy polscy zdobyli Tówniea pu-
har bokserski.

Ulfwiilacia jaczeich homuni*
Mgeznuch w lanelszczglaic

(o) Warszawa, Władze bezpieczeństwa
z Lublina wczoraj przystąpiły do łikwidacj'
komunistycznej Partji Zachodniej Ukrainy
w pow. hrubieszowskim i chełmskim. W

pow, hrubieszowskim aresztowano około 60

osób, w tem cały Komitet powiatowy, w

chełmskim 43 osoby wraz z komitetem.

Ogłoszenia; wierszmilira.na stronie7-łamowej . .0,25zł
w teksie ne pierwszej stronie . . . . . . . . . ..... 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zt ~ w teksie .

-

, 0.60 zł
Drobne za słowo \S gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dl* poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ar.
Z * ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2Q% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łam owe j............... 15 fen.

....50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ...................................... 10 fe n.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa ó

Redaktor odpowiedzialny za s p r a w y W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Kassabiscfjer Markt 21, I. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor M ielników Gdynia, Świątojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józet Stanacb. Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski” , . Dzień Bydgoski,” Gazeta Morska*',

,, Dzień Grudziądzki" . ,,Dzień Kaszubski” ,

,,Dzień Kufawstci”

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

Abonament micsiącsny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... .......3 -ił
-i odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3 .40 zl
urzez pocztg 2 odnoszeniem .......................... 336zł

pod opaską . 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ł o p c a ...................... 2 .30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za.

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DNIfl KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zl - na pocztach jui z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ł|-

miesięcznie 3,09 zł

Przyiazd ministra Palka dn Warszawy

Do Warszawy przyjechał Poseł R. P. w Moskwie Minister Patek. Na fotografii widzi,
my p. Ministra (x) na dworcu Głównym witanego przez posła sowieckiego w Warszawie

i urzędników M. S. Z.

Małżeństwa oficerów
reguluje nowe rozporządzenie Prezydenta

(o) Warszawa, 8. 4. (Tel. w ł,). W ,,Dzien
niku Ustaw" ukazało się rozporządzenie Pre
zydenta o małżeństwach oficerów. Oficerow'ie

czyimi, nieczynni oraz inwalidzi, pozostający
w zakładach, utrzymywanych przez państwo,
w in ni uzyskać zezwolenie władzy wojskowej
na zawarcie małżeństwa.

Rozporządzenie szczegółowo określa, jakie
władze jakim szarżom mają prawo udzielać

zezwolenie.

Do uzyskania zezwolenia potrzebne jest
ukończenie 24 la t życia, posiadanie stopnia
oficerskiego przez 5 lat. Podporucznicy, po
rucznicy i kapitanowie muszą posiadać dochód
miesięczny, zwiększający ic h uposażenie do

wysokości poborów samotnego majora. Ofice
rowie, którzy są słuchaczami szkół i kursów

wojskowych, nie mogą żenić się W czasie tych
studjów.

A więc syn gen. Raszewskiego
był oficerem Grenzschnfza

I Hi i mnrnirnrnmmmmimmmmm. J

liczony badacz historii 1 literatury
złoilziefent ,,biaiych kruków"
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